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Sensacje na procesie Lisa-B łońskiego 

bliczna pralnia 
Do roku 1935 nie miałem żadnej o 

tej sprawie wiadomości i dopiero ·w 
tym roku ogłosił "Kurjer Poranny" 
że przez Jakiś sąd honorowy zostałem 
zdyskwalifikowany. Ponieważ jestem 
oficerem w stanie spoczynku, rozpra.­
wa taka nie mogła się odbyć zaocznie, 
bez mojej wiedzy i udziału. Wobec te­
go skierowałem sprawę do marsz. 
Rydza-Śmigłego z prośbą. o dochodzeT 
nie, jaki to sa.d honorowy tak postą­
pił. P. Za.1a.czkowski przedstawia pi­
smo od marsz. Rydza-Smiglego z za­
wiadomieniem, że sprawa skierowana. 
została do M. S. Woisk. 

"sanacyjnych" brudów w Lublinie 
Oskarżony Zajączkowski zarzuca wojewodzie kieleckiemu złożenie fałszywych 

. zeznań 
L u b l i n. (Tel. wł.). We wtore'k, w W zeznaniach tych woiewoda Dziadosz 

drugim dniu procesu przeciwko Za- zarzuca Zajączkowskiemu, że podaje 
ją;czkowskiemu, z oskarżenia Lisa- się za majora, choć jest kapitanem, 
Błoilskiego, zeznawali świadkowie 0- dalej, że został wydalony ze Związku 
skarżyciela prywatnego. Legjonistów i zdyskwalifikowany ho-

8wiadkowie rekrutowali sie prze- norowo przez sąd honorowy dla ofice­
ważnie z pośród burmistrzów i wój- rów sztabowych. 
tów oraz b. prezesów B. B. \V. H. Ze- y.,' tym momencie wybuchła sensa­
znawali oni dość korzystnie dla Lisa- cja. P. Zają.czko,,"ski złożył do pro to­
Błol1skiego . Zeznania te odnoszą się kółu sądowego nSlstępujące oświad­
przeważnie do lat wojennych, nic nie czenie: 
mówia. natomiast o faktach przed "Oświadczam, że p. Dziadosz, 8kła­
wojną, które stanowią. główny trzon da.ięc odczytane tu zeznanie, przysiągł 
sprawy. fałszywie, albowiem: 

Po zeznaniu całego szeregu śWiad-1 1) Po u~tą.pieniu mojem z wojska 
ków są.d przystą·pj} do odczytania ze- ówczesny min. spraw wojsk. gen. Si­
znań wojewody kieleckiego Dziadosza. korski mianował mnie maiorem, nIe 

Echa katasłFofv 
polskiego samolotu w Grecji 

Samolot ~awad~il o . dr~ewo na B~c~ycie jednej ~ gór - Lista 
ofiar 

~ol.5ki samolot komunikacyjny "Douglas". który uległ wczoraj kata trafie niedaleko 
Aten, przyczem pilot poniósł ,śmierć. 

War s z a w a. (PAT.) Przyczyny dlem samolotu o drzewo na szczycie 
wypadku, jakiemu uległ samolot ko- jednej z tych gór, obniżając Jot, celem 
munikacyjny w dniu 1 grudnia w Gre- podejścia do lądowania. 
cji, bada komi!"ja w składzie: repl'c- Zaznaczyć należy, że pIaszczysty 
zentanta generalllego lotu na kraje po- teren pol. ki w· przeciwieiH,twie do gó­
łudniowc p. Henryka Jakubowskiego i rzyslego terenu, jak.i stanowi Grecja, 
delegata dyrekCji "Lotu" w Alenach, nie nastręcza żegludze powietrznej po­
p. Jerzego Piątkowskiego. Ponadto w ważniejszych trudności, nawet w wy­
dniu 3 bm. odleci do Aten z Warsza- paOku bardzo niekorzystnych warun­
wy komisja techniczna pod przewod- ków atmosferycznych. 
nictwcl1l dyrektora naczelnego "Lotu" .. 
inż. pil. Makowskiego. . W samOl?Cle, kt?ry ul~gł. katastro-

\Vedług dotychczasowych wiado- he,. odbywaJ.1 podróz.: malzenstwo An­
mości wypadek przypisać należy \\'y- na I AndrzeJ Sz('zal1lerry z Warsz.awy, 
j~tkowo niekorzystnym warunkom at- Leon Le,,,·toll z .. Bu.karesztu, Olga Te~ 
mosferycznym i nisko leżącym chmu- dorówna z SofJl l deJegat dyrekCjI 
rom. Zaslonily one całkowicie pole "Lotu" z Sofji ZJotkowski. Zadnemu 
widzenia, skutkiem czego pilot nie zo-Iz tych pasażerów, którzy wskutek 
baczył gór, otaczających pOłożone ni- \vypadku !'!ostali lekko poturbowani. 
sko loŁuisko ateńskie i zaczepił skrzy- nie zagraża niebezpieczel1stwo życia. 

ja nominacji nie przyjąJem, co można P. Dziadosz zeznał. że nie był są.;' 
sprawdzić w .aktach personalnych w downie karany. Muszę oświadczyć, że 
M. S. Wojsk. Za majora się nie poda- był są.downie karany za przeinaczenie 
ję i na wstępie niniejszej rozprawy dokumentów w rokll 1926 i po prze­
sam oświadczyłem, jak się sprawa wrocie majowym kara została mu da­
szarży przedstawia. rowana aktem łaski Prezydenta, 

2) Nie zORtalem wydalony ze Zwię.- Stwierdzam również, że pan Dziados1: 
zku Legjonistów, ale sam z niego ustą- przeinaczył swoją. ewidencję legjono­
piłem w roku 1932, oświadczająC na wą.," 

piśmie, że Ilie chce w jednym zwię.zku Oś",iadczenie to budzi po'vszechną. 
przebywać z osobami takiemi, jak p. sensac.ie. Oskarżony okazuje sądowi 
Dziadosz. . różne dokumenty, stanowię.ce dowody 

3) W roku 1933 p. Dziaclosz poszedł w sprawie p. Dziadosza, więc fotogra,­
do ŚcieżYl1skiego i załatwił z nim, że c.ię jego kary ewidencyjnej, odpis spo­
mnie - w rok po mojem wys tąpieniu rządzonego przez niego opisu służby 
- Rkreślono z listy członków. w legjonach i odpis wycia.gu z archi-

4) \Vystosowałem z tego powodu b. wum historycznego, zawierającego 
ostre 'p.is~o i w 2 cz~r. 3 mie"i~ce potem zupełnie inne dane. Są.d tych doku­
~gl . II' ~lę do mnw sekundanci p. mcntli\\' nie prz,rjmuje, bo ni.e może 
Dziaclosza. Sprawa załatwiona zo, tala wszak badać i sądzić sprawy p. Dzia-
protokółem, który opiewa, że zastępcy dosza. ' 
p. Dziadosza zrobię. do są.du honoro-I ".. . . 
wego zapis jednostronny dla zbada- . vswlad~zeTIle, zIozone pr~ez Za.-
~lia honoro~vości ~,\'eg'o mocodawcy (li Jąc~kOW!;~lCgO, \~ywołało mebyw~ł", 
l zastrzegaJ~ sobIe prawo w razie po- pO.luszeme .na saIJ rozpraw, a w mH~­
myślnego orzeczenia wszczą.ć zawie-I śCle szerokie komentarze. 
szoną sprawę honorową. ze mną na Dalszy cię.g rozprawy odbywa si~ 
nowo. w środę. 

Z "Cristal-Palace" pozostały ' 
tvlko gruzy 

G'mach ten l.·os~towal p)·.~ed 80 laty 35,1 mi1jon:ów ~lotych -
Be~cełu."e pam,iqtki padły pastw€{ plomieni - Z d~iejółD , 

wspanialego grnachu 

L o n d y D. (A TE). Główny gmach I dymu i płomieni, krwawemi jezykami 
londyńskiego "Cristal PaJace" jest zu- wystrzelających z jego szczytów. 
pełnie .zn!szczony, a żar zamienił kon- przedstawiał groźny widok. Zniszczo­
strukcJę zelaznę. w topię.cę. sic masę. nie gmachu jest tak gruntowne, że dy­
Obia wieże, stoją.ce po bokach gmachu rektor pl'zedsiębiorstwa "Cristal-Pala­
głównego, sa. silnie uszkodzone ale ce" toir Henri Bucland w oświadczeniu 
jednak nie zapadły się. \V pewnej do przedstawicieli prasy podkreślił, it 
chwili groziło również zawalenie się odbudowa będzie niemożliwa. \Vysd­
wieży, mieszcz~cej stację telewizyinę.. kości strat nie można ieszcze dziś do­
Niebezpieczeil!"two to iednak zażegna- kłarinie oszacov. ać. 
no. Budowa .. Cristal-Palace", który 

Olbrzymi gmach spowity w kIcbach wzniesiono przed 80 lat,·, koszto\\.ała. 
1.350.000 funtów (35,1 milionów zto­
tycI)). Do tego dochoclza ieszcze niezlt­
czone i cenne urzą.dzenia, z któn-ch 
wiQkszość padła pastwę. plomient' M. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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in. zupełnie zniszczone sa. poteżne nie- przyniosły "Cristal-Palaeowi" imprezy 
dawno zbudowane organy, wartości ł mU7yczne, odbywa.iy,ce sie w jego sa-
9.000 funtów (34.000). lach. \V roku 189;) urzadzono tam wiel-

Towarzystwo "Baird Television , ki festival ku czci Handla. Podczas ~amo~liały l!U[lkow~ki! ~P?:~f,i~::: ~~:: 
Compagny", które w jednej z wlez wojny "Cl'istal-Pałace" został zajęty 
miało swę. stacie doś\,,'iaelczałna, dono- pl'zez admiralicję, a po wojnie oddano 
si, że drogocenna aparatura w 90 proc. ~o ?nowu do użytku publiczne~o. 

FabryeEny r.1ESZCIKO\O 
w t.ODZI, ulica Piołrkow.ka 86 - telefon 222-02 

jest zniszczona. Orkiestrę "Cristał·Palace'· w pawi-
może być tylko narodowa l radykalna, zdecydowane stanowisko w&':tdz rządo­
a nigdy miQdzynal'odowa i konserwa- wych. 

Spustoszenia byłyby jPo..;zcze więk- łonie ogrorlowym w ostatniei chwili 0-
sze, gdyby wieże zawaliły sic. gdyż stl'zC'żono przed grożł,l.cem niebezpie­
wówczas ogiell przerzuciłby się na bu- CZel'Jstwem. Członkowie lei z trudem 
dynki są"iaduj;,lce z "Cri stał-Pałncmn · ·. zdołali wydostać się poza obręb plo­
Policja zaraz po wybuchu pożaru za- nąCl'go gmachu, dokoła którep;o gro­
k'ządzila opróżnienie t\' ch budynków. mar1ził~' się olbrzymie tłumy. W pew-

ty\\'l1a. ' P. Prys torowa. wystapiła p!'.zeciwko 
Poseł p. l\Iincberg z Łodzi poruszył uwzględnianiu jakichkolwiek .kluczy 

prawę żydows)i:a, mówfa.c m, in.: partyjnych. 
Blokady wyższych uczelni, bicie szyb, Poseł Kamiński wystapił przechvko 
napad~' na Żydów - to preludja do rozwielmożnieniu partyjnictwa i 00-
rozgrywki z rZł)dem, to kamienie, ci- magał się spo!cczeństwa zdyscyplirw­
skane na rząd, Rozmaite piśmidła otu- wanego. 

Londyn sp~dzil noc z poniedziałku nej chwili napór tych tłumów wzr6sł 
na wtorek pod wra.żeniem katastrofał- do rozmiar6w zagrażajac:vch akcJi ra­
:Vego pozaru. towniczej. Odezwa \\·"stosowana 7,1\ 

Olbrzymi gmach "Cristal-Palace" pośrednictwem radia odniosła skute1i: 
począ.tkowo ustawiony w Hyde Parłi:u, i powoli rzesze ciekawych wycofały 
mieścił w sobie wielka. wystawę w 1'0' się z zagrożonego obszal'u. 

maniają umysły. 'Vidziałem po zamor- Poseł \ĄTymyslowski zapytuje się z 
dowaniu dwóch Żydów mordercę, któ- miejsca wicepremjera Kwiatkowskie­
ry się szczycił clokonmwm czynem i go, który powiedział w zeszłym roku, 
pokazywał legitymację endecką. z że poda przeszło sto nazwisk tych oby­
punktualnie oplacanemi składkami. \V wateli, którzy wywieźli złoto zagrani­
pal1stwie praworzadnem endecja za- cę i poda je do wiadomości publicznej, 
puszcza jad truję.cy, przychodzący do czy wY'ciQ,gnął z tego odpowiednie kon­
nas z zachodu. Otumania tem społe- sekwencje. DrugIe pytanie skierowuje 
czeilstwo, v,dy t)'mczasem odwracam~ do premjera, który mówił o realizacji 
umysł od kwestji gdaIlskiej w chwili, życia twardego", czy rza..d zrobił już 
gdy hitlerowcy szykują. gwiazdkę dla ~oŚ w kierunku, ażeby obniżyć pensje 
swego "Fuhrera" w formie "Danzig nadmierne rozmaitych dyrektorów. 
zuruck zum Reich". Nie można dzie- Poseł Hermanowicz, Wilno, jest 
lić społeczeństwa na obywateli i pa- przeciwko obozowi administracyjno­
rja8ów. Po setkach lat pObyty w POI-I społecznemu, natomj~st godzi się tyl­
sce, Żydzi jakoby zawiedli naród pol- ko na kluby dyskUSYJne. (w) 

ku 1851. Następnie przeniesiono IW clo Jak potężna była siła o~nia, wyka­
południowe.! dzielnicy Sydenham, i zuje najlepiej fakt. że w cią.gu nlespe/­
stał się najbardziej znanp.m i popułar- na godziny olbrzymie masy żelaza f 
nem mieiscem wystaw i \\'szcl1<Jcgo szkła, z których skladała sie kontruk· 
rodzaju imprez. Szczególna slawc cja gmachu, stanowiły kup.ę gruz6w. 

E 

Panowie posłowie dYSkutują! 
T)'ochę pJ'nwdlJ lJołdecl~inl lJOsel Dutl~ił,skl i 'InC{d,.~e ~apy­

tnl posel Jif1Jjml/slou'sl.'i, ,.es~ta tlyslcutowala po daw1le'mu 

,V a r s z a w a. (Tel. w1.). Środowe 
posiedzenie Sejmu bylo pos\VlI.)cone 
,dyskusji nad. projektem prel iminarza 
budżetowego. Dyskusja miała być nie­
co zwięźlejsza. aniżeli w roku ubie­
głym. Szły nawet pewne zamierzenia 
w tym kierunku ze strony prezydjum 
Sejmu. Zamierzenia te ol,azały się 
~ednak nierealne. 

Jeżeli chodzi o nastroje poselskie, 
to można sadzić, że zamierzenia nie­
których kół poselskich rozPoczQcia a­
taku na wicepremjera Kwiatkowskie­
go znacznie o<;łabły. 'V wielkim stop­
niu przyczyniło sic do tego oświadcze­
nie wiceprem.iera Kwiatkowskiego, że 
zamierza plan il1\\'estrcY.iny przedsta­
'Wić do aprobaty parlamentowi, albo­
.wiem na gruncie tego zagadnienia 
miano przede\Yszystldem czynić pre­
mjerowi pewne zarzut~', operując ar­
gumentem, że w zagadnieniu planu 
inwestycyjnego powinny mieć głos de­
cydujący izby ustawodawcze. 

Poza sama. dyskusja. budżetową 
... 'Wpłyn!i'.l wniosek posla No\vaka ze 
" $ląsli:l:t, . ,,')'bitnego działacza z grupy 

"naprawiacz,' '', który zmierza do prze-
,. kreślenia dotychczasowe i izolacji po­

szczególnych posłów i daży do umoż­
liwienia powstawania klubów. Wnio­
sek ten jest bardzo charakterystyczny. 
Grupa "naprawiaczy", która go wysu­
nęła, niehlko pragnie zorganizować 
w Sejmie klub~', ale nawet utworzyć 
większość polityczna.. Przedstawiciele 
tej grupy w parlamencie w dyskusji 
sejmowej W~'stępowali już z odpowied­
niemi deklaraciami. 

Drskusj~ rozpoczęło przemówienie 
posła Madoysldego w imieniu grupy 
pracy, któn' podkreślił konieczność 
najszrhszego uspołecznienia podstaw 
organizacji pallstwowej przez umiej­
scowienie świata pracy przez prawno­
publiczni} powią.zanie organizmu pa11-
stwowego z całokształtem organizacji 
pal'lsŁwowej, Domagał sie zainicjowa­
nia poważnej polityki społecznej, 
stworzenia warunków ella możliwie 
najpełniejszej realizacji prawa obywa­
·tela do pracy. 

Duźe zaintereso\yanie wywołało 0-

'świadczenie posła p. Surz,'ńskiego, 
składane \V imieniu zwia.zku działaczy 
społecznych, które to oświadczenie by­

·10 faktycznie rozprowadzom'm progra-
mom. Uderzał ustęp, dot~'czacy mło­
'dzieży, która choć nieraz bładzi, nie 
'jest tak zla. Trzeba się do niej zbliżyć 
po przyjacielsku i zapaliĆ ję. wielką 

. 'ideą. (P. poseł spóźnia Rię o pół wie­
, ku - prz,' p. red. "Orędownika"). 
Taldem hasłem powinna być niezawi­
słość gospodarcza i. ewolucyjna prze­
pisów społeczn~'ch państwa. 

Posłowie Hołyński i Sowiński 0-
mawiali merytorycznie budżet. 

Duże ożywienie wniosło przemó­
wienie posła Dndzińskiego, który pod­
kreślił dwa pl'l,!cty idące przez kraj: 
komunistyczny i nacjonal istyczny. 
Premjer likwiduje energicznie robotę 
komunistycznę., ale nic nie słyszeli­
śmy o pracach profilaktycznych, o 0-
czyszeniu podległych mu urzęd6w z 
elementów komunistycznych. W roku 
ubiegłym słyszeliśmy od byłego mini­
stra Raczkiewicza potępienie rozru­
chów antyżydowskich i pomieszanie 
młodzieży nacjonalistycznej z komuni­
stami. Obecny rząd powinien to spro­
stować. Nie należy z komunistami 
mieszać tych, którzy w razie wojny 
będą bronili niepodległość. Myśli o 

ski, ale winą główna. jest tu nieZbyt zdrowo i patrjotycznie usposobionej 
młodzieży nacjonalistycznej. Z tą. 
młodzieżą. dzieli nas tylko jedno sło­
wo. 

Głos: A czyny nie'! 
Dudzii1ski: Naród czy Państwo l 
Druga kwest ja, to kwest ja żydow-

·Wykrycie spisku W Grecji? 
ska. Należy dbać, by zaludnianie 
miast szło szybko, powodując wypie­
ranie Żydów z handlu i rzemic>sła. 
Kwest ja żydowska jest zagadnieniem 
trudnem, ale omin~ć go nie można. 
Oddają.c uznanie polityce p. Becka, 
należy z niepokojem śledzić poczyna­
nia Gdańska.. Każda bowiem strata 
dla życia Państwa na zchodzie będzie 
śmiercią. n raty. 

Kilku b. 'Ini",ist,·ów aresztowano i ~e8'lajno na wyspy nt.or~ 
Egejski ego 

L o n d y n. (PAT.) Reuter donosi I strów, oskarżonych o spisek z oficera­
z Aten: Według krążących pogłosek, mi w celu obalenia rządu. Stosowaną 
aresztowano i zesłano na wyspy morza jest jak naj surowsza cenzura. 
Egejskiego pewną. Uczbę byłych mini-

Poseł gen. Żeligowski, po wywo­
dach historjozoficznych, wyraża żą­
danie, aby zaufać narodowi, t. j, na­
kaz strategji. 

40 wybuchów bomb w Madrycie 
Poseł p. Mudry, ukrainiec wystQ.­

pił przeciwlco parcelacji ziemi w ręce 
Polaków n& ziemiach mieszanych. 

Poseł p. Pako n domagał się reform 
spółecznych, przeprowadzanych w iw 
mię solidarności narodowej. Polska 

Próby bOlszewizaCji Polski 

M a d r y t. (PAT). Dzisiaj o godz. 
11 min. 15, jak donosi Havas, nad Ma­
drytem ukazało się 9 powstańczych sa­
molołów bombardujących i 15 myśliw­
skich. Rzuciły one bomby na północ­
ną. i północno - zachodnią. dzielnicę 

miasta. -
Naliczono około -i0 wybuchów po-

" 

cisków, rzuconYch przez samoloty -
Bombardowanis trwało zaledwie 15 
mimit. Są. liczne ofiary wśród ludno­
ści cywilnej. Szkody, wyrzą.dzone 
przez bombardowanie są. bardzo znacz­
he. Kjlka bomb spadło również na 0-
kopy rzą.dowe w dzielnicy uniwersy­
teckiej. 
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(JJoJna rel121Jna (JJ (JJleclana b 
Furjackie atak'i na rreligję, Kości'ół i kler podczas zjazdu nauczy'cielstwa w święcia­
nach - Sk,andaUczne przemówienia i "występy" - Walka z prefektem gimnazJal­

nym ks. G1ramsem - To są wychowawcy "szych dzieci! 
Ś w i Q c i a n y, 2. 12. W sobotę, 21 ściolowi i wezwał zebranych do ino­

listopada br., rozpoczął się w Święcia- dlitwy za blą.dzących. Kilku uczest­
nach zjazd jubileuszowy b, wychowan- ników zjazdu, obecnych na kazaniu, 
ków tut. seminarjum nauczyci,elskie- uważało za wskazane, poinformować o 
go. Zjazd zgromadził 212 wychowan- treści kazania plenum zjazdu. Wy­
ków, w olbrzymiej większości człon- wywołało to praw.dziwą. burzę, Pod 
ków osławionego Związku Nauczyciel- adresem księdza wołano - jak dono­
stwa Polskiego. Początek obrad zjaz- si prasa wileńska - "Precz z llzy­
du zaszczycili swą. obecnością dygui- mem" i grożono ks. prefektowi 7ldję­
tarze: wojewoda Bociański, władze ciem sutanny, 
starościńskie, kurator szkolny i... pre- W takim nastroju poszczeg6lni 
zes Z. N. P. p. Kolanko. Krótko po ZWiązkowcy zaczęli przechwalać się 
rozpoczęciu obrad p. wojewoda opuścił swym negatywnym stosunkiem do 
zjazd, udając się na pociąg, stąd też spraw religji. M. in. nauczyciel Nie­
nie był świadkiem bardzo ciekawych ciński przechwalał się, iż od 15 lat nie 
i znamiennych wystą.pień uczestników wykonuje praktyk religijnych. Wnio­
zjazdu. sek jednej z nauczycielek, by na przy-

Mianowicie w przemówieniu inau- szłość Zjazdy rozpoczynać udzial-em w 
guracyjnem prezes Z. N. P., Kolanko, nabożeństwie, spotkał się z taką. bu­
zaatakowawszy władze za niedotrzy- rzą sprzeciwów i protestów, że zmu­
mywanie obietnic, danych nauczycie- szona ona była wniosek ten wyeofać. 
10m, skierował swe ataki w stronę du- W godzinach popołudniowych ks. 
chowieństwa, stwierdzając, iż członko- Grams ponownie wygłosił kazanie w 
wie Z. N. P. walczyć będą. z "ciemne- kościele, po kt6rem wierni udali się do 
mi siłami wstecznictwa 1 przeklętem zakrystji, składając swoje podpisy pod 
wychowaniem jezuicltiem, które zgu- memorjałem, wystosowanym do mini­
bito i gubi Polskę". Pr7..em6wienie stra oświaty. 
swoje ukoronował p. Kolanko napaŚCią, Memorjał ten brzmi: 
na "zgniJą. młodzież akademicką.... "Do Pana Ministra WR. i OP. 

Po prer-esie zabrał głos członek Z. w \ĄTarszawie. 
N. P., nauczycielOwczynnik z gminy My niżej podpisani rodzice uczni6w 
duksztallskiej. Stwiel'dziwszy, iż na- szkół śWięciańskich, wstrząśnięci do 
leży zwalczać wydawnictwa księży z głębi antykatoJickiem nastawieniem 
Niepokalanowa, oraz jedno z pism kra- zjazdu jubileuszowego członków Zwią­
kowskich, napadł on na kler, stwier- zku Nauczycielstwa Polskiego w Ś'wię­
dzaję.c, że żeruje on na nieświadomo- cianach (21 - 22 listopada rb.): 
ści ludu, a sam jest zabytkiem ciem- 1. Protestujemy przeciwko prowo-
noty. kacyjnemu zachowaniu się niektórych 

Te wystąpienia stały się powodem l uczestników i hańbią.cemu godność 
iż prefekt miejscowego gimnazjum, ks. I nauczycieli występowaniu pl'zeciwko 
Grama, wygłaszajQ.c następnegó dnia, podstawom religijnego ~ychowania 
w niedzielę, kazanie, potępił osoby, naszych dzieci. 
które występują. jawnie przeciw Ko- 2. Potępiamy ogłoszony w rezolu-

cjach zjazdu bojkot pism katolickich 
p. t. "Rycerz Niepokalanej", "Ryce­
rzyk" i in. 

3. Domagamy się usunięcia z na­
szego powiatu nauczycieli, gorszących 
nasze dzieci swym wrogim stosunkiem 
do Kościoła i drażniących uczucia re­
ligijne naszego społeczeństwa." 

Następuje 320 podpisów. 
W czasie kazania księdza bojówka 

Z. N. P., złożona z pięCiU nauczycieli, 
ukrywszy się na chórze, przeszkadza­
ła mu okrzykami. • 

Bardzo charakterystycznem dla 
tych wydarzeń tłem jest zajście, do ja­
kiego doszło tejże niedzieli w kasynie, 
gdzie zebrali się związkowcy. Wysłu­
chawszy mianowicie dźwięków mię­
dzynarodówki, nadawanej przez radjo 
z Moskwy, odśpiewali oni kilkakrot­
nie "czerwony sztandar". 

Na marginesie sprawy warto do­
dać jeszcze represje, zastosowane wo­
bec ks. Gramsa, niewątpliwie pozosta­
ją.ce w związku z całym incydentem. 
Mianowicie w cztery dni po kazaniu 
dyrektor gimnazjum Antoszczuk, zło­
żywszy wizytę na lekcji, prowadzonej 
przez ks. prefekta w 8-mej klasie gim­
nazjum, zawiesił ks. GramSa w czyn­
nościach nauczycielskich, oświadcza­
jąc mu przytem (cytu.iemy zap rasą. 
wileńską): "Byłem U księdza na lek­
cji 1 stwierdziłem, że ksiądz porusza 
drażliwe tematy i oświetla je w swoi­
sty sposób, a przytem występuje na 
terenie szkoły przeciw Z. :N. P .... 

Fakty powyższe, nie oderwane by­
najmniej od rzeczywistości polskttf 
(analogiczne sprawy dzieją się na P&o 
morzu) muszą. wstrząsnąć do głębi su­
mieniem całej katolickiej Polski. 



E* 
Życie jest piekne" . 

Pani B ... i propaganda 

Mało kto wie. że Wisełka 
W polskiej sobie płynie ziemi, 
Że \Varszawa leży w kraju, 
Gdzie lechickie żyje plemię. 

Kraków cz~sto wymieniaj~ 
Jako Austr.ii miasto sławne 
Lwów w Sowietach. Poznań w Niem­

czech -
L t. p. wersje zabawne. 

Jedno tylko o nas wiedz~, 
Że, prócz tłumów bezrobotnych, 
W Polsce żyje pewna pani, 
Co posiada moc klejn?tów. 

Jest to wprawdzie propaganda, 
Którą. różnie się rozumie -
Wszakże każdy reklamuje 
To, co ma i tak jak umie. 

STACH. 

Na marginesie 

Czego dowodzą te krzyki? 
w prasie żydowskiej pojawiają się 

ost.atnio alarmujące artykuły na temat 
powstawania chrześcijańskich kas bez­
procentowych. jak również z powodu 
garnięcia się ludności poJskiej do drob­
nego handlu za .t3traganem. 

Według organu zydowskich kas 
bezprocentowych .,Folkshilfe", w ciągu 
ostatnich miesięcy takich kas chrze­
ŚCijańskich powstało na terenie kraju 
przeszło 140 z inicjatywy zwią.zków 
polskich rzemieślników, kupców, orga­
nizacyj akademickich itp. Kasy ży­
dowskie "Gemilas - Chesed" tak 
twierdzi prasa żydowska .- miały być 
wzorem dla powstających kas chrze­
ŚCijańskich 'i również statut ich cen­
trali jest jakoby wzorowany na statu­
cie centrali żydowskiej. Program dzia­
łalności chrześcijal'lsklch kas jednak -
zaznacza prasa żydowska - nie ogra­
nicza się do udzielania bezprocento­
wego kredytu. Centrala chrześcijańska 
kas zmierza do podniesienia poziomu 
gospodarczego ludności chrześcijań­
skiej przez zakładanie nowych war­
sztatów pracy dla bezrobotnych, przez 
utworzenie biura pośrednictwa pracy 
i t. d. 

DaJej prasa żydowska podnosi za­
rzut, że większość znaczna kas chrze­
ścijańskich ma charakter polityczny, 
a ich zadania w artykułach prasy an­
tysemickiej są sformułowane jako "wal­
ka z inwazją żydowską", "walka z li­
chwą żyuowską', "wyrugowanie Ży­
dów z handlu i rzemiosła". A na ze­
braniach chrześcijańskich rozlegają się 
hasła bojkotu ludności żydowskiej i 
nawet to ostatnie ma być poczytywane 
przez niektórych działaczy jako głów­
ne zadanie chrześcijańskiego ruchu 
kas bezprocentowych. 

Z głosów żydowskich wyziera po­
ważna obawa przed tym żywiołowo 
rozwijającym się ruchem wśród społe­
czeństwa polskiego do uniezależnienia 
się gospodarczego od żydostwa. Nie 
wiedzą. jakby temu zapobiec, więc na.­
razi'} wysuwają. chociażby rozmaite po­
sądzenia. A tak samo konstruują za­
rzuty przeciwko akcji wypierania ży­
dostwa z drobnego handlu za straga­
nem, dowodząc, że to nie chłop z prze­
ludnionej wsi ubiega się o ten stragan, 
tylko urzędnicy o niskich pensjach, 
emerytowani wojskowi, nauczyciele 
itd. Odgrażają się też, że z odnośnym 
materjałem wkrótce wystąpią w Sej­
mie i Senacie. 

Krzyki te dowodzą niezbicie, że je­
steśmy na właściwej drodze! 

17 grudnia zbierze się 
łódzka rada miejska J 

Ł ó d ź, 3. 12. - Wojewoda łódzki, W zwi~zku z zatwierdzeniem wy-
zgodnie z opinją wydziału wojewódz- borów do rady miejskiej w Łodzi 
kiego, wydał ostateczne zarządzenie, pierwsze posiedzenie rady, zgodnie z 
na podstawie którego protesty, złożo- obowiązującym regulaminem, zwołane 
ne przez Obóz Narodowy w IV okręgu ma być na 17 bm. Odrzucenie prote­
wyborczym, oraz przez Blok Sjoni- stów wyborczych nastąpiło na podsta­
styczny w IX okręgu wyborczym, zo- wie art. 45 regulaminu wyborczego 
stały odrzucone. Tern samem zatwier- do rady miejskiej, a to z tej racji, że 
dzone zostały wybory, przeprowadzo- protesty nie były zaopatrzone w wy­
ne do rady miejskiej w dniu 27 wrze- magane 300 podpisów wyborców, u­
śnia br. Zarzą.dzeniem tern rozwiązana pra,,\'nion~'ch do głosowania w danym 
została równocześnie główna komisja okręgu. Jak to już podawaliśmy, w 
wyborcza oraz komisje okręgowe. wyniku badań, przeprowadzonych 

Powiadomiony o tern został zarząd przez władze starościI'lskie, z 584 pod­
miejski i przewodnicz~cy głównej ko- plSOW, złożonych na proteście Obozu 
misji wyborczej, który ze swej strony I Narodowego skreślono znacznl;l. więk­
rozwiąże komisje wyborcze. oraz zain- szość, tak, że pozostało tylko 286 waż­
teresowane ugrupowania polityczne: nych podpisów. 
Obóz Narodowy i Blok Sjonistyczny. 

Kasacja Polaków 
w sprawie przvłvckiei 

~a 2 lub 3 miesiące sprawa znajdzie się w 
szym - Uwięzieni chłopi wyjdą niebawem 

Prasa żydowska i Przytyk 

Sądzie Najwyż­
na wolność -

War s z a w a, w grudniu. 
Obrońcy Polaków w procesie przy­

tyckim zapowiedzieli w piątek, dn. 27 
listopada, wniesienie skargi kasacyj­
nej od wyroku Sądu Apelacyjnego w 
Lublinie z dn. 24 listopada b. r. Obroń­
cy polscy wnieśli 3 zapowiedzi kasa­
cji, a to od wszystkich lO-ciu przeby­
wających w areszcie chłopów przytyc­
kich, oraz od pozostałych 20-tu ska­
zanych. 

W imieniu ławy obrończej Pola­
ków odwiedził skazanych chłopów po 
wyroku dwukrotnie w wiQzieniu ra­
domskiem mec. Bohdan Gajewicz, 
który odbył naradę na tematy, zwią­
zane z dalszemi losami procesu przy­
tyckiego. 

Jakkolwiek lubelski Sąd Apelacyj­
ny podwyższYł przebywającym w wię-:: 
zieniu chłopom przytyckim karę, tern 
niemniej już w najbliższym czasie 
część z nich ukończy odsiadywanie 
swych kar i znajdzie się na wolności. 

Ponieważ Żydzi zapowiedzieli tak­
że wniesienie skarg kasacyjnych. prze­
to lubelski Sąd Apelacyjny będzie mu­
siał opracować motywy swego wyro­
ku, doręczyć je obrońcom skazanych, 
którzy zkolei wniosą. skargi kasacyj­
ne, a wtedy Sąd Apelacyjny prześle 
akta· Sądowi Najwyższemu w Warsza­
wie, gdzie zostanie wyznacz1;ma roz-

KonSOlidacja narodu a Żydz'i 

prawa kasacyjna. 'VV każdym razie 
sporządzenie motywów oraz załatwie­
nie wspomnianych formalności zaj­
mie przynajmniej 2 do 3 miesięcy cza­
su. 

W prasie żydowskiego w dalszym 
. ciągu znajdujemy wiele miejsca, po­
święconego omówieniu sprawy ży­
dowskiej, a nawet obrońca żydowski, 
adw. Hartglas, zamieścił w ,.Naszym 
Przeglądzie" w sobotę napastliwy ar­
tykuł przeciwko broszurze, omawiają­
cej sprawę przytycką, oraz zaatako­
wał p<)l1ownie poglądy Jędrzeja Gier­
tycha z jego skonfiskowanej książki, 
poświQconej rewizji historji polskiej. 

W prasie żydowskiej przejawia się 
żal z powodu ponownego uniewinnie­
nia 4-ch chłopów przytyckich: Stani­
slawa i Antoniego Frączkiewiczów, 
Gustawa Iwańskie,go i Franciszka 
Kwietniewskiego z zarzutu rzekomego 
zabójstwa Joska i Chai Minkowskich. 

Sprawa samego tylko procesu sę..­
dowego o zajścia przytyckie, jak wi­
dać z powyższego, będzie jeszcze przez 
pewien czas zajmowała opinję pu­
bliczną, nie mów~ąc już o symbolicz­
nych zagadnieniach ideowych, zwią­
znanych ze sprawą przytycką, a więc 
przedewszystkiem zagadnieniem wy­
zwolenia się Polski z pęt żydowskich 
i obcych kapitałów. 

s 
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Do nabycia na raty w firmie 

"STRZAŁA" 
POZNAŃ, Al. Marcinkowskiego 20. 

n 21224 

Smiere posła w samochodzie 
B r u k s e l a. (PAT) Samochód pro­

wadzony przez wybitnego deputowan&­
go socjalistę van de Meulehroeck uległ 
katastrofie, staczając się do kanału 
przy bUJlwarze Wondelgem. • 

Van de Meulebroeck uległ ciężkim 
obrażeniom i zmarł w 2 godziny po wy­
padku. 

K'rwawa zabawa 
Warszawa (Tel. wł.) We wsi 

Ci's (gm. Okuniew), na odbyw~ą;cej się 
zabawie tanecznej, wynikła bójka mię­
dzy kilkoma uczestnikami. Stani­
sław Krawczyński, ugodził nożem w 
plecy rolnika, 32-letniego Piotra Tka­
czyka, drugi uc.zestnik awantury, Jó­
zef Ładno, wystrzelił z rewolweru w 
stronę Tkaczyka, lecz chy·bił. 

Rannego, po opatrunku, przywiezio­
no do Warszawy i umieszczono w sZlpi­
talu Dzieciątka J ezUJS. 

PogłOSki 
O nowem stronni1ctwie 

War s z a w a. (Tel. własny). Ro­
zeszły się pogloski, że w niedłu­
gim czasie zostanie ogłoszony program 
Polskiej Partit Narodowo-Radykalnej, 
któr~ twon;y b. min. Czechowi cz. Do­
tychczas partia p. Czechowlcza miała 
nazwę Polska Part ja Radykallla. O­
becnie - jak widzimy - w tytule 
partji przybywa przymiotnik "narodo­
wa'''. 

Program jest rzekomo tak pomy­
ślany, aby się mógł zmieścić w organi­
zacji p. Koca, gdy organizacja ta zo­
stanie ujawniona. 

Radio lampy I c:zęjcl składowe 

Z· arówki elektromotory, 
materjał instalacyjny 

"PERRU· ELEKTRICUI1" 
ł..6d:i. PIotrkowska 123 (w podwórzu) 
Filia ul. Zgierska 56 telefon 111-69. 

n 19848 

'flJ~ominiii K~er~~e~i, klIfY kalał ~i[lowat mOfl~ 
Na marginesie zebrań Izb Adwokackich w Warsza w'ie, Krakowie i L wow'ie 

Zebrania Izb Adwokackich w War­
szawie, w Krakowie i we Lwowie za­
kończyły się secesją adwokatów Pola­
ków. Opuścili je prawie wszyscy Po­
lacy; zostały tylko nieliczne jednostki. 
Prasa żydowska oczywiście widzi w 
tem endecką robotę, zorganizowaną. 
akcję. Nie wypieramy się roli, którą. 
w obudzeniu się świadomości niebez­
pieczeństwa żydowskiego odegrali 
przedstawiciele naszego kierunku. 

Ale co jest najważniejsze, to fakt, 
że ta reakcja przeciw żydom ma już 
charakter żywiołowy. Opuszczali ze­
brania adwokackie ludzie, którzy je­
szcze wczoraj współpracowali z Żyda­
mi, którzy niedawno temu wypierali 
się antysemityzmu. Nil<:t nie powie, że 
np. w Krakowie wszyscy adwokaci Po­
lacy, to .. endecy"; a właśnie w Krako­
wie zostało na sali tylko trzech adwo­
katów polskiego pochodzenia. 
. Objawy te są ogromnie doniosłe. 
To nie partykularna walka o zagrożo­
ny interes zawodowy To głęboka prze­
miana w duszach. Budzi się wreszcie 
świadomość, że żydZi są żywiołem ob­
cym, który trzeba wydzielić z życia 
polskiegQ społeczeństwa. Od żydów 
oddziela się chłop i robotnik polski, 
którego życie zawsze było mało zwią­
zane z światem żydowskim; oddziela 

się polski akademik; oddziela się pol­
ski adwokat. 

Istnieją jeszcze jednostki, a nawet 
całe ich grupy, które np. na terenie 
gospOdarczym związały się z Żydami; 
są jeszcze literaci i snobi, baWiący się 
literaturą, którzy nie odróżniają lite­
ratury polskiej od żydowskiej, byle 
tylko żyd pisał po polsku. Ale ten pro­
ces separacji świata polskiego i żydow­
skiego pójdz~ niepowstrzymanie na.­
pTzód, bodaj że nawet w przyśpieszo­
nem tempie. 

Niektórzy ludzie załamują nad tem 
ręce. Widzą w tern wzrost walk we­
wnętrznych. źródło niepokOju w kraju, 
a nawet upadek "kultury". Dla nich 
związanie się z żydami jest gwarancją 
rozwoju pailstwa i kulturalnego postę­
pu. Dla nich dopuszczenie Żydów do 
wszystkich dziedzin naszego życia jest 
wyrazem - mocarstwowości Polski. 
Nie trzeba dodawać, że wyznawcami 
tych poglądów są z jednej strony zwo­
lennicy "frontu ludowego", a z drugiej 
strony ci, którzy nie chcą narodu pol­
skiego dopuścić do głosu. 

O ile ktoś naprawdę pra.gnie spo­
koju, to powinien być naj gorętszym 
zwolennikiem oddzielenia Polaków od 
żywiołu żydowskiego. Nie można pod 

przymusem łączyć pierwiastków, które 
się od siebie wyodrębniają.. Nie można 
narzucać współżycia tam, gdzie to 
wspÓłżycie stało się nierealnem. Dzi­
siejsze konflikty z Żydami na różnych 
polach to nie wynik agitacji, biedy, to 
nie wyraz chwilowego nieporozumie­
nia. To początek nowego okresu w 
dziejach narodu polskiego i państwa.. 
Kto chce siłą powstrzymać te przeja.­
wy, przypomina Kserl,sesa, który ka­
zał biczować morze ... 

Przeciwnicy wyraźnego i pełnego 
postawienia kwestjj żydowskiej ubole­
wają nad tern, że obecna atmosfera nie 
sprzyja konsolidacji społeczeństwa. że 
krzyżuje nawoływania do zgody naro­
dowej. Trudno o przykład. większego 
rozbratu z prawdą, jak to właśnie sta.­
nowisko. 

Widzimy, że naród polski się kon­
soliduje, gdyż wszystkie jego warstwy 
przenika jeden prąd, jeden duch. Na­
ród polski skupia się w obliczu żydow­
skiego niebezpieczeństwa. Na.ród pol­
ski chce uniezależnić się od żydow­
skiego wpływu w życiU duchowem 
i materjalnem. Chce żyć własnem ży­
ciem. A tymczasem zjawiają. się ludzie, 
którzy płaczą nad terni objawami, któ­
rzyby chcieli przemilczeć sprawę ży­
dowsklJ., odłożyć jl}. do innych czasQ.w. 
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a.lbo też wykpić się z niej "progra.­
mem" emigracji żydowskiej. 

!{ons<>1idacja narodu, to skupienie 
go wokoło wspólnych haseł, idei i u­
czuć. Sprawa ·żydowska jest dzisiaj 
bardzo poważnym pierwiastkiem kon­
solidacyjnym. A kto tego nie chce u­
znać? Przedewszystkiem wyznawcy 
ideologji walki klas. 

Sprowadzenie zwłok zasłużonego 
Warszawska giełda pieniężna 

l! dnda 2. i'l"udnia 1936 r. _ 
Behda 89-.65: Holandja 288.90; KOollenhll

t
,. 

116.26: Londyn 26.03: Nowy Jork (czl'lk) 6.30 I.: 

Uznają oni walkę chłopa, robotnika 
z innemi warstwami społecznemi; 
walkę, w której narzędziach się nie 
przebiera, która prowadzi do wojny 
domowej wewnę.trz narodu polflkiego. 
Ale ci ludzie równocześnie głoszę. po­
kój z Żydami, przyjmuję.c za punkt 
wyjścia dzisiejszę. przewagę Żydów w 
tyłu dziedzinach naszego życia. Zależ­
ność tych żywiołów od różnych mię­
dzynarodówek jest zbyt wyraźna, by 
trzeba im było poświęcać dłuższą 
uwagę· 

Lecz warto zwrócić się ku żywio­
łom, które deklarują, że chcą stać na 
~ncie narodowym i najmocniej wo­
łaJą. o narodową. zgodę. Nie chcemy 
rzucać żadnych podejrzeń. Nie chce­
my pod adresem poszczególnych jed­
nostek robić żadnych aluzyj. Ale wie-

górala, śp. dyr. A. St Q-pki, do Zakopanego Nowy Jork (kabel) 5.1J()1/.; Paryż 24.77; Prara 
18.76: Sztokholm 134.20: Szwsjcll4'ja 121.95; 0.1" 
100.75; Medjolarl 28.02. Usposobienie 6Iabs.ze. 

Giełdy zborowe 
Poznań 

P o s n a ń, 2. 12. 1936 7. 

War D n k I: Band el burtowY l!al'7tet Poznał. 
ładunkI wa,onowo, dostawa błeQC8 za 101 kił 

STANDARTY: 1) tyto 700 gfl .. 2) pszen)ca 
142 1l11~ 3) Oowies 420 gf!. 

Ceny erjoot&cyjne: 
tyto (UspOl9obienie mocne) . • 
Pstenica (Uslloeob .• pokojne) • • 
Jecillllleń browarowy . . • • • 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 6S()-f\40 g fi.. • • • • 
Jęczmień 667-676 gIL • I • • • 

Jęczmień 700--715 g(1. • • ••• 

19.00-111.%5 
24.50- 24.'15 
2ł.Oo- 26.00 

20.00- 2M5 
21.00- 21.25 
22,25- 23.00 

Uspoooblenie stale. 
Cwie!! • • • • • • • • • • • 16.0f)-- le.5O 

Uspoeobienle spokojne. 
Mil ka 
żytnia wyoląg. O·S(I% m. w. I • 

żytnio gat. l 0·50% wl. w. • • • 
ży~nia gat. I 0·65% wl. w. • • • 
żytnia gat. II 50-65% wl. w. 
btnia poilI. ilOn. 65% wl. w. • • 

Usposobienie spokojne. 
psz~nna gat. I wyc. 0-20% wlo w. 

29.00- 29.25 
28.50- 23.75 
26,75- 27.25 
19,06- 19.50 
17,25- 17.75 

.DoceJlt Dr • .. ed. Z k 2 12 U t J( f ś fółk d· t ł d· pSZenna gM. lA 0·45% woI. w.. . a o p a n e, . . roczys o..,c , c u, g Złe zos a Y o praWIOne mo- pszenna gM. IB 0·55% wl. w.. • 
40.25- 41.25 
39,25- 39.75 
37.75- 38.25 
37.25- 37.75 
36.25- 36.75 
35.25- 31).75 
34,50- 35.00 
31,50- 32.50 
27.50- 28.50 
21,0f)-- 22,00 
18.00- 19,00 

Benedykt Dylewski 
ehorohg uszu, nosa i f{ardła. Wady moWf/ i głosu 

Z.ódi, BSJldurslciego 12, ... 8 
PrzYimuie od 4 - 6 po pol. Tel. 222.80 

n 19855 

zwią.zane z przewiezieniem zwłok śp. dły żałobne, poczem wkroczył na pszenna gat. IC 0-60% wl. w. • • 
dyr. Andrzeja Stopki z Rudawy do cmentarz zasłużonych. pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
Zakopanego, rozpoczęły się W sobotę Nad trumnn wygłosili przemówi e- pszenna gat HA 20·55% wf. w •• 

.... ll$Z6Ma gat. UB 20·65~- wI. w •• 
28 ubm. odprawieniem nabożeństwa nfa: dyr. Jakób Zachemski imieniem llszenna gat. IID 45·65% w1. w •• 
żałobnego w starym kościółku przez Zwię.zku Podhalańskiego w Krakowie, pszenn8 gat. UF 55-65% wl. w •• 
ks. dziekana Tobolaka przy udziale b. poseł WojCiech Roj im. Zwią.zk~ psozenna gIJJt. IIIA 65-70% wI. w •• 
l'tłprezentantów mieJ'scowych władz z GóralI' w Zakopanem, poeta góralski pszenna ga.t. lUB 70-75% wl. w •• USll06()bienie spod!:oj.ne. 

my dobrze, że nad wyeliminowaniem burmistrzem Zaczyńskim na czele, o- Stanisław Nędza-Kubiniec imieniem 'Otręby żytnie stand. • •••• 13,25- 13,75 
zagadnienia żydowskiego z życia poli- raz delegacyj góralskich z Zakopane- wsi Kościelisko, ks. dziekan Tobolak Otręby IlsZe!IIIle gru'..e trtand. • • 13,25- 13.75 
tycznego Polski pracuje masonerja, że go i Okolicy. i adw. Dzięba z Czarnego Dunajca _ Otręby pszenne średnie sta.nd.. • 12.25- 13.00 
t t . P ł d· t d' ł' ł . ł h dź . k h ó Otręby jęczmienne • • • • • • 13,75- 15.00 e aJne organizacje są. terenem naj- o po u mu ego ma z ozono zw o- PQczem przy za osnyc Włę ac g - Rzepak zimowy •.••••• , 45.00-- ~.OO 
ściŚlejszej współpracy z Żydami. Jed- ki w kaplicy na nowym cmentarzu. ralskich zespołów muzycznych spu- Siemię lniane • • • • • • • • 42.00-- 45.00 
nak nie wchodzimy głębiej w ten te- Główne uroczystości odbyły się w nie- szczono trumnę do grobu. Gorczyca • • • • • •• ., 30.00- a.'I.OO 

. mat, tylko powiedzmy poprostu: d l a dzielę 29 ubm. O godz. 18 w sali hot. "Morskie 0- Groch WDktOtlla , • •• •• 21,00- 24.00 
Z ka l t k -"b d Groch Folgera. • • • • • • • 22,00-- 24.00 n a s z g o d a n a r o d o w a o z n a c z a P icy na nowym cmen arzu o" vu yła się uroczysta aka emja ia- Mak niebieski • • • • • • • • 64,0(}- &l,OO 

n i e z g o d ę z Ż y d a m i. wyruszył o godz. 14 uroczysty i impo- łobna przy szczelnie wypełnionej sali. Koniczyna czerwOonr. su:rowa • • 100.00-125.00 
Kto zna wpływ Żydów na społe- nują.cy kondukt, na czele którego szła Akademję zagaił prezes Związku Gó- Koniczyna biala • • • . • • • 00,00-135.00 

czeństwa, wśród których oni żYJ''', muzyka góralska i delegacje górali z rali p. insp. Walczak, poczem zespołY Ziemniaki fabrYC1JJ1e za kilo % • 18 
v k C Makuch lniany w taflaciJ • • • 20.75- 21.00 

zwłaszcza w większych ilościach, ten Nowego Targu, Szutlar, Rab i, Poro- muzyczne góralskie Duchów i iche- Makuch rzepa.k. w taflach. 18.75- 17.00 
wie, że Żydzi są zawsze zarzewiem nina, Czarnego Dunajca i rodzinnej go, Hotarskich z Kościelisk i Zw. Gó- MaJkuch slon. w taflach 42-43%. 22.00-- 23.00 
walk wewnętrznych, czynnikiem osła- wsi śp. Stopki, Kościelisk. Następnie rali z Zakopanego zagrały przepiękne Sloma llszenna luzem • • • ., 2.15- 2.40 
biają.cym spójnię duchown narodu. szli uczniowie gimnazjum zakopiań- melodje góralskie. Wiersze ku ćzci .. pszenna llraeowll<na , •• 22'~ 22.'~00 v .. tytnla lllzem • • • • •• .__ .. 
Chcemy, by w naszym narodzie pano- skiego, duchowieństwo, a. za. nim mło- śp. Stopki wygłosili: Krystyna Szosta- tytni.a llrasowana • • •• 3.00- 8.25 
wała zdrowa atmosfera i dlatego pra- dzi górale nieśli na swych ramionach kówna i Adam Bachleda-Curuś, a chór .. ows:ana IlW!.lll • • • •• 2.50- 2.75 
gniemy się oddzielić od Żydów. trumnę ze zwłokami śp. Stopki. Za "Echo Tatrzańskie" wykonał szereg .. Oowsiana praeowa.na • •• 3,00- 3.25 

jęczmienna luzem • • •• 215- .) 40 
Kto szczerze dą,ży do konsolidacji trumną postępował syn śp. StOPki,/ pieśni góralskich w układzie BoI. to jęczmienna praeowana •• 2:65- 2'90 

narodu, ten z nami pójdzie. Nie PQ- Andrzej Stopka, artysta-malarz, córki, Wallek-Walewskiego i Sto Mierczyn- Sia".no zwykle luzem • • • •• 4.25- 4.75 
trzeba do tego żadnych paktów, fron- dalej reprezentanci władz państwo- skiego. "Wspominki pośmiertne" o lO zwykle p~a.sowane II' 5.00- 5.50 
tów i różnych innych kombinacyj. Wy.ch, samorzę.dowych, Zwi,!zku Pod- śp. Stopce wygłosił red. Antoni Za- ., n4~noi::!e luzem. • •• 5.15-' MI) 

~Trzeba ·działać , w jednym duchu i to halańsklego w Krakowie, Związku chemski, wreszcie prof. Wiktor Wal- 'O 6t
a 

nOo leo ~l'~~U1. • 6,15-"- !I;6a 
we wszystkich sferach życia narodo- G6~a1i w Zako~a:nem i ~iczne r~esze ,?ó.-I czyński wykonał piękne s~10 skrzyp-I O~6l:; U=l:'~,;~. łJyta 165 tOtm, 
wego. I rah oraz mleJscoweJ pubhcznoscl. oowe przy akomp. prof. Młstrzyka.. pS'zenicy 231 tonn jflczmienia 575 toon Oowea. 

ROMAN RYBARSKI Kondukt zatrzymał się w starym ko- 25 tonn.' • 

Dnia 30 lisWpada 1936 r., rozstał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, ś. ip. 

Jan Pawelski 
W Zmarłym stracmśmy wielol1etniego, sumiennego i gorliwego 

JlTacownika. Niech SPo{!'zywa w spokoju. 

z 14 823 J. Kopczyński i Sp. W Poznaniu 
Pogrzeb odbędzie się 3 grudnia br. o godzinie H z domu błoby, 

Poznań, Dolna Wilda 36. 

Dnia 30 I,istopada 1936 r., zasnął w Bogu, po 
kTótkich i ciętlkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdrotBzy mąt, nasz 
najukochańBzy ojciec, teść, brat, szwagier i 
wujek, ś. p. 

Jan Pawelski 
przetywszv.: lat 60. Pogrzeb odbędzie się w Czwar­
tek, dnia 3 grudnia rb. o god~. U z domu ta-łoby 
9rzy ul. Dolna Wilda 36 na cmentarz parafiallny, 
o czem donoszą 

Poznań 

w ciętklm S1llulJku pogra,teni 
zona z dziećmi i rodzina. 

Dnia 5 grud.ńia Ootwa-rt,. zosta· 
nie przy Fabrr.ce i Oukierni .,P A· 
LERMO", Udt, uL Gl6wIla 4. 

WIELKI BAZAR 
czekolady, piemlk6w i W1Izelkich 
wyrOob6w cukierlllli.czych. Każdy 
bedzie mial motnOOć nabyć PO ce­
nie fahryozn~ pierwezolV.ędne 
wary clllkierniaze. 
Czekolada l"8kla.mowa 1 kg 2lI 
BabUa ClPecjaln~ Palermo 

1 kg. zł 
Wianki w ote.k:oładzie 1 kg 1)1 
Karmelki czekolad. 30 odmdan 

1 kg. 2lI 
Karmelld lubueowe 1 kg. zI 
Pierniki nad'Ziewllllle w czeko­

l8Jd~1.e w 10 smak 1 kg. III 1.76 
Pierniki kl'aJa1llka czekolado-

wa 1 kg. zI !,7ł1 
Piernild call1llkU. w li sma-

kach 1 kg. zI 2,11 
Pierniki o~ 1 kg. III S,-
PIerniki Illl!lusekl 1 kg. zI S.-.;; _____________________ ~ lliekolada deserowa ~abliOOkd 

.I 1 kg. l!Jl 4.-
Czekolada de6Ell'OWa fan-ta-

JESIONKI I 
PALTA, FUTRA 

DAMSKIE I MĘSKIE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką g a r d e r o b ę męską 
poleca po cenach bardzo przystępnyoh 

MAGAZYN UBIOROW DAMSKICH i MĘSKICH 

GUSTAW ROMAN SZULC~ 
Łódź, ul. Piotrkowska t'1. TelefoB IOI-t7 ~ 

Dział miarowy! Wykonanie pierwszorzędne. = 

zyjlcl drobna 1 kg. zI 4.-
Czekolada mleczna ta.hHczk.i 

1 kg. 2lI 4,10 
Czekolada mleczna fanta-

zyjki drob.na 1 kg. zl 
Łom czekolad<,"WT 1 kg. rIIl 
Ozekolada dellerowa bloczki 

1 kg. zl S,'11i 
Czekolad. ru.1_a ~oczkl 

1 kg. !Dl 
Torelki pralinowe 1 kg. zI 
BombonIerki 1 kg. lllI 
Wiśnie w koniaku 1 kg. zł 
Sk6rk8 p()m8lJ'al\.czowa w cze-

koladzie 1 ~. ci 4.110 
tiliwkl w czekoladzie 1 kg. zł 4,50 
Mlkąlaie w wielkim wyoorse. 
ZWledzen~ B a z a l' u nie obo-

wiązuje kupna. n 21 091 

-- Hallo! Czy to ty~... Słuchaj! Czytalaś lUZ 

najnowuy n.umer "Ilustracji Pol,kiej"? Radzę ci. kup. 
PrzeclIIytaj dział kobiecy. M6wię ci: Pani Ewa ma rację. 
Pr:ekonalam lię ••• 

Takie i podobne rozmowy płyną kaMego tygod­
nia przez druty telefoniczne. Nasze panie mają 
uznanie dla. ,,Ilustracji PolskieJ" za jej tywo reda­
gO'wlliny specjalny dział kobiecy. 

Najnowszy numer (49), który jut mo-lna naby6 
we wS2.ystlkich kioskach gazetowych i w naazych 
agenturach. przynosi m. in.: 

Wędrówka do grob6w etruskich, 
Polski statek w walce z burzą mor,ką, 
Czy Sienkiewin w r. 1901 odbył podtói zagrank:ę, 
O wielkiej wy,tawie paryskiej, 
Front wojenny w ,ercu Madry,u, 
Sw. Barbara wybawia górników od "śmierci. 

zg 738·9 

nowe u·hwane. 
Reoara(';e. _tro­
jenie. 'tJ'!'zew6r.. 

Ernst We iI b 8[ b 

• 

komplety pojedyńcze sztuki 
solidne, tanio i na dogodnych 
warunkach poleca D 1t824 

Zakład Stolarako Tapiul'lk 

R. LZP~NSKZ 
Łódź, .RagolVak. 83 

Bronchinol 
bardzo skuteczny środek 
przeclwkoclerplenlom _ó .. 
oddechowych jak a katar 
oskrzeli I płuc, k.szel, ko­
klusz, zaflegmleBie ł t. p. 

Nazwa zastrzeżona 
Król. Uprz)'wll. Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
Zal r. 1564. K. Skarżyński 

Poznań, Stary Rynek 41-
Telefony nr. 12-01 j 58-43. 

Pg 9 7'6-42,87 
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W • , o)oa •••• «,ej eh Szampon 
~l ~ 

Komint~n działa - Momen I wybuchu zdecydowany 
~ daje włosom piękny poIysI. 
. :::/' usuwa łupież. WłOJY zniS1CIOlle {JI'lf!l 

róż~' niewłaśClWf! uzdrowi • 

Ł ó d ź, dnia 2 grudnia. 
Istnieje we Francji pismo "Gringoi­

re". Jak się ono "w środku~' przed­
stawia różnie mówią. W każdym ra­
zie rozpoczęło kampanję przeciwko 
min. Salengl'o i kierowało atakiem. 
demaskuje masonerję, ma dokładne 
ipformacje o Kominternie. I co cie­
kawsze, że wszystkie jego dane spraw­
dzają się. Kilkakrotnie omawialiśmy 
podane przez nie materjały i dziś zaj­
miemy się garścią nowych faktów. 
(Nr. 420) 

Otóż~ jak podawaliśmy wart. "No­
wa polityka Kominternu" na zebraniu 
wrześniowem w Kremlu postanowio­
no: 

1) Kontynuować jeszcze do pewne­
go czasu akcję utrzymywania i two­
rzenia frontów popularnych i pod ich 
płaszczykiem szykować się do decydu­
jącej rozgrywki między faszyzmem a 
Z. S. S. R. czyli wywołania rewolucji 
światowej. 

2) Podniecać wrzenie rewolucyjne 
mas. 

3) Wykorzystywać wojnę domową 
w Hiszpanji dla spowodowania zatar­
gów międzynarodowych i konfliktów 
zbrojnych. 

Podawaliśmy również dane tyczą­
ee się utworzenia w Katalonji czerwo­
Dej armji, morza śródziemnego pod 
dowództwem sowieckiem: Antonowa. 
Owsiejenki iGorewa. 

Wszystko to się spełniło. We Fran­
cji władzę objęli komuniści, rządzą.cy 
Frontem Ludowym, Marjonetka 11lum 
poruszana przez komunistę Thorer'a. 
robi dobrą minę do złej gry. Tłumy 
są gotowe i podekscytowane. 

\V Polsce również doszedł do skut­
ku Front Ludowy. Wię)iszy odłam 
P. P. S'u, opanowany przez komunę, 
Bund i Żydzi utworzyli sławetny już 
w krajach Europy "Frente Popular". 
Organem prasowym jest wydawany 
przez Barlickiego .,Dziennik Popular­
ny". 

Redaktor MuszkatbIit broni 2;ydów 
na całego, a Norbert BarIicki wza­
mian za wierną służbę li żydokomuny 
ma dostać prezydenturę Łodzi. Towa­
rzysz Niedziałkowski trzyma się kur­
czowo "Robotnika", ale podobno "star­
si" puśeili go w "odstawkę". 

W Hiszpanji eoraz 'jaskrawiej de­
maskuje się Moskwa, a utworzenie 
Sowietów w Katalonji znalazło po­
twierdzenie w prasie świata. Coraz 
goręcej dQmaga. się lewica od Francji 
wzięoia udziału w wojnie, 5zantażuj~e 
nieszczęśliwego Bluma strajkami oku-

. pacyjnemi, naturalnie W fabry kach 
nie należących do wodzów FrontlL 
Tak wygll~ida. sytua.cja pokrótee. Cze­
ka się tylko na moment docydujący. 

Trzeba było wyznaczyć ten mo­
men t. Dzień 26 paźJdziernika, a bę­
dzie on zdaje się dniem pamiętnym, 
przyniósł zgromadzenie na KremllL 
Kto radził? 

Komintern reprezentowali: Knusi­
n en, DymiVów, Kolarow, Van-Min i 
Moskwin, nowy wybraniec Stalina.. 

Komtsarjat "obrony" (wojny): 
marszałek W oroszyłow z szefem szta­
bu Egorowem, maI1Sza.łek Tuchaczew­
skij, szef d·ziału zagranicznego (wy­
wiad wojskowy - I. ) gen. Hecker i 
jego pierwszy adjutant gen. Macaj lik. 

Polit-biuro: Kaganowicz i Czuber. 
Komisarjat spraw zagranicznych -

Kreściński. 
Komisarjat ci~żkiego przemysłu 

(wojennego - I. N.) - Ruchimowicz i 
Gurewicz. 

G. P. U.: Mikołaj Jeżów i Belski. 
Z biur zagranicznych Kominternu 

wezwano telegraficznie: Ercoli'ego i 
Marty'ego z Paryża, Gottwalda z Pra­
gi i Florina z Amsterdamu. 

Referował pierwszy wicepremjlilr 
sowieckiego M. S. Z. i dawny sekre­
tarz komitetu centralnego zarazem, 
Kreściński. 

Stworzono plan, zaaprobowany 
przez "genjalnego szefa rewolucji 
światowej - Stalina;'. Powzięto plan 
wojny zapobiegawczej, t. zn. takiej, 
któraby uprzedziła wojnę przeciw 
Z. S. S. R. 

Tak uzasadniał koni€.czność takiej 
wojny I{reściflski. 

,,\Vzniecone antagonizmy między 
faszyzmem a Z.' S. S. R. doszły do 
punktu kulminacyjnego i konflikt dy­
plomatyczny lada chwila może prze­
rodzić się w wojnę". 

,.Aby nas zaszachować Niemcy za­
wierają. traktat z Japonją." (Jak widzi-

my Sowiety miały dokładne informa- położenie geograficzne, a pallstwa eu­
cje już 26. 10. W ostatnich dniach ropejskie zostaną. wycieńczone i za:pa­
traktat zawarto J. N.) nują. warunki, umożliwiają.ce WOjnę 

"Według relacyj naszego dawnego światową. 

... ---..... _-
P 8005·8. U~l 

ambasadQra w Berlinie Niemcy będą. Wniosek: Moment rozpoczęcia przy­
gotowe do wojny w drugiej połowic gotowal'l do wojny w Europie zach; 
1937 roku." nadszedł, obecnie trzeba rozpocząc dzi) zaczęli krzywo na mnie patrzet •. 

"Ponieważ w razie wojny do Nie- działania. I Kilkakrotnie wymówioho mi pracę, 
miec przyłl~,czy się większość państw Takie zapadły postanowienia w lecz naskutek interwencji nielicznych 
europejskich Z. S. R. R. zagraża nie- Kremlu dn. 26. 10. br. Omówiono poza udziałowców Polaków wymówienie 
bezpieczeństwo. Powinniśmy przeto tem środki podżegawcze do wojny. Po- cofnięto. Ostatecznie większość udzia­
spowodować wojnę w Europie zachod- legają one przedewszystkiem na pro- łowców Żydów postawiła na swojem 
niej, ażeby uprzedzić Niemców." wokacji, na wywołaniu rewolucji we i od pewnego czasu znowu jestem na 

Po referacie Kreściiiskiego odbyła Francji, na okupowaniu fabryk i skła- bruku. 
się ożywiona dyskusja. Po długich dów amunicji, wywołania zatargu o "Niniejszem zracam się do Szanow-
godzinach obrad powzięto konkluzję. Alzację między Francją a Niemcami. nego Pana Redaktora z prośbą o po-

l) Dotychczasowe dążenia do stwo- Musimy zaznaczyć. że napewno moc, gdyż inaczej za obronę honoru 
rzenia arm,ii czerwonej w Europie za- znajdą. się ludzie, którzy położą te wy- Ojczyzny i Polskiej Ziemi będą mu­
chodniej nie dały oczekiwanych re- wody na karb naszej fantazji. Z ża- siał umierać z głodu." 
zultatów. lem musimy stwierdzić, że ten dosko- Z poważaniem 

2) Winno się dążyć do wywoływa- nały plan uchronienia Z. S. S" R. od Józef Krzemiński, 
nia zadraźnień w Europie zach. przez rozkładu, inni powzięli ludzie. Łódź, Tokarzewskiego 21. 
właściwą. nam akcję pomiędzy kraja- Śmiało możemy opwiedzieć: P~an 
mi. . wojny w Europie zach. jest naJgenJal-

3) W wojnie na terenie Europy za-I niejszą koncepcją mózgów Moskwy. 
chodniej Sowiety nie będą potrzebo- Realny i zimny, trzeźwy i bezlitosny. 
wały brać udziału ze względu na swe JACEK NOWICKI. 

···········~~I~7KD~:AA~~~:~:~?o~;El 
. " i A~ SOBCZYK 

"TRIUMF" B-mjo lampowa; 7·mio obwodowa, 
luksusowa, wspaniały ton 

.,SYMFONJA" 6·cio lampowa, 7-mio obwodowa 
811 perheterody ua 

•• METROPOUS" 5 - cio lamp. superheterodyna 
bardzo pomysłowa trójbarwna skala 

Od redakcjL Oto tak mści się Izra.­
el... Czy wo1no patrzeć społeczeństw-ą 
polskiemu obojętnie na los Polaka., 
ściganego zemstą Żydów. Byłoby to 
dowodem naszej bezsiły wobec sprzyq 
siężenia ciemnych sit. żydowskich.. 
Wierzymy głęboko, że JOzef Krzemiń. 
ski znajdzie pracę w jakiemś przed ... 
siębiorstwie chrześcijańskiem. Należy 
mu się ona. jako nagl'Qda za tyle 
krzywd, doznanych od Żydów. 

Narada rektoró'W 
War s z a w a. (Tel. 'wł.) Na dziś 

zwołano naradę rektorów wyższych 
uczelni warszawskich, na której zapad.. 
ną uchwały, co do terminów wznowie­i 

.,EROS" 4-ro lampowy, 3 obwod. WYSOkiej klasy 
"MARS" oajtańszy z najlepszych i najlepszy 

z naj tańszych. nI: Ul!f>B 

ZĄDAJCIE w SKLEPACH RAOJO'.fECHNICZNYCH 
. nia wykładów. 

.wwwwww.wwwww 

Śledztwo w sprawie blokadv 
Uniwersrtetu Warszawskiego 

Kilkunastu student6w ~najduje sit: w wię~iełłiu - Zdeko-m­
l}leto1.Cany ~ar.~({d "B)·atniak·a" 

W a r s z a w a, 2. 12. W sprawie u- prokuratora został zwolniony z are-
więzionych kilkunastu studentów 5.ztu student Gallas. 
Uniw. Warsz. w zwię.zku z blokadą W poniedziałek prezes Tow. "Brat­
uniwersytetu, dowiadujemy się, iż zo- nia Pomoc" Stud. Uniw. Warsz. za­
stało wszczęte śledztwo s~dowe. wiadomił 10-ciu studentów, członków 

Istnieje dążenie, aby wykłady zostały 
wznowione dopiero po Bożem Naro­
dzeniu. (w) 

o SJ)1lISlczenie adwokatury 
War s z a. w a. (Tel.-wł.) Warszaw­

ska rada adwokacka odbyła posiedze­
dzenie, na które wybrano dziekanem 
rady narodowca Leona Nowodwor­
skiego. 

Przed wyborem p. Nowodworski 
złożył oświadczenie, że uważa za jedno 
z najważniejszych zadań zabezpiecze­
nie żywiołowi polskiemu odpowiednich 
praw do decydowania o zawodzie ad­
wokackim. (w) 

Słanow'isko akademików 
w Warszawie 

Wszyscy zaaresztowani studenci Zarządu T-wa - członków Młodz. 
przebywają w areszcie centralnym Wszechpolskiej, iż ich dymisja, wnie­
przy ul. Daniłowiczowskiej, gdzie też siona w zwią.zku z postępowaniem 
rodziny zaopatrują ich, zgodnie z re- prezesa T-wa jeszcze przed blokadą, 
gulaminem więziennym, w paczki została przyjęta. Wobec tego zarząd \V a r s z a w a. (Tel. wł.) Studenci 
żywnościowe. "Bratniaka" został zdekompletowany I roku Państwowej Akademji 

Dwaj ciężko pobici przez ""'}X;Jówkę i znalazł się w rękach wyłącznie t. Stomatologicznei, zebrani w 1'0-
"frontu ludowego", która napadła na zw. "starych radykałów". Naturalnie niedzialek w klinice dentystycznej 
~lokujących studentów narodowych młodzież akademicka nie może tole- przed wykładem doc. Gatkiewicza, pro­
uniwersytet, a mianowicie pp. Jan Ba- rować takiego faktu i gdy tylko bę- klamowali straik demonstracyjny i o­
rański i Juljan Nowakowski, zostali z dzie możn~ś~ zwolania wal~ego zebra- , l?u~cili ~ spo.ko.iu salę wykładow~, ,0-
polecenia władz prokuratorskich od- nia "Bratmej Pomocy", skonczy ten o- i sWladcza.1ę.c, ze na skutek zarzutoW' 
stawieni do szpitala więziennego kres prowizorjum i zgodnie z istotną I bierności, stawianych im przez ogół 
przy ul. Dzielnej, t. j. na t. zw. Pawia- wolą Młodz. Akademickiej wybierze I akademickiej młodzieży narodowej, 
ku. istotnie narodowy zarząd "Bratniej j przYląCz.aję. się do jej ża.dail i przery-

W poniedziałek postanowieniem Pomocy", waja. wykłady, 
Wyłoniono delegaeje ze starost$ 

Lisł Polaka, ściganego zemstą 2ydów 

Izrael mści się .•. 
L ó d Ź, dnia 2 grudnia. mies. więzienia każda. 

Otrzymujemy poniższy list z pro- "Od tego czasu Cyrla Giersz Z8.-
śbą o opublikowanie: przysięgła. nam zemstę. Zamieszku-

"Ja, Józef Krzemiński, stały czy tel- ję.c jeszcze w Strykowie, napróżno 
nik "Orędownika", proszę Sz. Pana szukałem jakiegokolwiek zajęcia, aby 
Redaktora o udzielenie mi pomocy w się od oszczerczej Żydówki wyprowa­
następują.cej sprawie: dzil~. Po wielkich zabiegach i stara-

"Od roku 1929 zamieszkiwałem niach otrzymałem pracę w Łodzi u 
wraz z żoną Stefanją w Strykowie w Rabinowicza, Narutowicza 26, w 
domu Cyrli Giersz. Pomiędzy moją. przedsiębiorstwie transportowem i w 
żoną a Cyrlą Giersz często dochodziło zwią.zku z tem przeprowadziłem się 
do sporów na tle mieszkaniowem do Łodzi. Pewnego razu, gdy prowa­
Pewnego razu, przy wymianie ostrych dziłem samochód ciężarowy z War­
~~ów, doszło do tego, że Cyrla Giersz szawy do Łodzi w Strykowie zauwa­
wyraztła się pod adresem mej żony: żył mnie syn Cyrli Giersz j spisał nu­
"Ty polsko mordo, ty polska świnio"! mer telefonu przedsiębiorcy. Skutek 

"Gdy żona moja zapytała się ży- był piorunujący. Po przyjeździe do 
dówki, czy nie znajduje się przypad- Łodzi właściciel Rabinowicz wymówił 
kiem w Polsce, ta razem z córką od- mi natychmiast pracę. 
powiedziały: "My ..... na Polskę"! "Postanowiłem znowu szukać pra-

"Dowiedziawszy się o tym fakcie, cy i znalazłem ją, po długich i usil­
kazałem swej żonie wytoczyć Żydówce nych staraniach w Międzymiastowej 
proces. Rozprawa odbyła się w Brze- Komunikacji Samochodowej, Łódź, 
zinach przed sądem okręgowym. Na- Lutomiel'ska 13. Aliści, będąc pewne­
skutek zeznań mej żony i innych I go razu w biurze firmy po zlecenie, 
świadków, Cyrla Giersz i eórka jej, zastałem tam Cyrlę Giersz. Od tego 
Fajga Rywka, I zosŁały skazane na 8 t-ipotkania wszyscy pracodawcy (Ży-

kursu na czele, która udała sie do rek­
I tora ModrakoV\"!Skiego, przedsta.\\ iaję.e 
e mu znane żę,dania młodzieży. 

Wykłady na I roku zawieszono. Na 
II i III roku wykłady odbywają. się 
normalnie. 

Dr. med. L NITECKI, specj. chorób skór­
nych, wener. i moczo-płciowych 

ł.6dźt Nawrot 32 - telefon nr. 213-18 
Przyjmuje od 8-9.30 rflno i od 5.30-9 wlecz. 

W niedziele i święta 9-12. n 20381 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
s"ecl. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, (; Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-]2 i 3-9 w niedzielę: 9.12 

n H' 814 

Składki ' i pokwiłowania 
w ad!lll icrtist racji pisma naszego ~OŻOOlo w 

dal&zym ci.ągu: 
N. pomnik Serca JezllIsowego: Franciszek 

Woźniak 3,-. U. T. z podzi~kowaniem za otrzy­
mane laeki 1,-. razem z poprzednio pookwitowa-
nem,i 63,_ 01. . 

N. "Caritas", okr. pozn.: J. R. 5,-, ruem 
z poprzedn,io p()kwitowanemi 81,215 zl. 

Na Stowarzyszenie Pad św. Wincentego a 
Paulo. parafj\ św. Marcina: M. Rysterowa z 
pod.zie;kowaniem św. Eklspe<!ytowd za p<>mco d,la 
ub<>gieh na gwiawk~ ~-. razem z pop~dnio 
pokwi,towanemi &,- 111.' . 

r 
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io łódzkie "okupu·q" Vdzi 
Nowe "kwiatk'i" łÓdzkiej rozgłośni - Jeszcze jeden "wesoły dymek" - 2ywy pier­

ścień dokoła łÓdzkiego mikl~ofOł1U 
Ł ó rl z, 3 grudnia 

Jeśli się mówi dziś o łódzkiej roz-
8ło~ni Polskiego Radja, to niepodobna 
nie I"krzywić się z niesmakiem. Jedy­
nie czem może ta instytucja zaimpo­
nować - to doprawdy godną podziwu 
wytrwałościa. w karmieniu radjosłu­
chaczy ckl iwo-mdławemi programami 
w wykonaniu oczywiście przedstawi­
cieli i przedstawicielek "naszej"' 
mniejszości. O ile chodzi właśnie o tę 
"mniejszość", to pojęcie jej zatraca 
swój pierwctnv sens, gdyż na terenie 
łódzkiej rozgłośni "muiejszość" ta sta­
ła się zdecydowaną i bezapelacwjną 
większościa.. co udowodniliśmy już 
nie .~eden raz. 

Wielokrotne alarmy społeczeństwa 
za pośrednictwem prasy nie odnoszą 
jak dotąd żadnego skutku. Pomija się 
je poprostu milczeniem i lekceważy. 
Ot, czort swoje i pop swoje. Nie ko­
niec na tem; alarmy te, słuszne i wy­
magające niezwłocznych i istotnych 
zmian tak ogramu, jak i personelu 
w łódzkiej rozgłośni dla dobra ~amej 
instytucji, jak i ogółu radJosłuchaczy, 
wywolują inny, zgoła niesamowity e­
fekt. Ni mniej ni więcej, w progra­
mie audycyj wygłasza się pogadanki. 
w których niebardzo nawet delikatnie 
wymyśla się radjosłuchaczom, zapew­
nia się, że się nie ustąpi z raz zajętego 
stanowiska., że się jest twardę. natu­
ra. i t. d. 

Ale, na miły Bóg, co ma. piernik 
(lo wiatraka? Ktoś może sobie posia­
dać twardą naturę i owszem, gotowi 
jesteśmy nawet temu przyklasnąć, ale 
tu chodzi o to, że radiosłuchaczom nie 
podobaja. się stosunki w łódzkiej roz­
głośni, dotychczasowe programy aż do 
"wesołych dymków" włe.cznie. To 
przecież stokroć ważniejsze od tego, 
czy ktoś ma twardą nature czy nie. 
Trzeba sprawę postawić jasno. CZy 
łódzka rozgłośnia ma służyć radjo­
głuchaczom czy też radiosłuchacze roz­
głośni łódzkiej? Czy tabakiera ma być 
dla nosa. czy nos dla tabakiery? 

Dotychczas tak sie wszystko skła­
da, że trzeba. przyjąć za. pewnik wła­
śnie to ostatnie. Społeczeństwo i pra­
sa alarmuje i domaga się zmian, a 
radjo łódzkie dalej robi to co mu się 
podoba. Im więcej jest alarmów, tern 
więcej "kwiatków" w rozgłośni. Ot, 
tak udry na udry. 

·Warto zająć sie nowemi "kwlatka­
mi", rosnl;\cemi bujnie na terenie łódz­
kieJ rozgłośni. 

W niedzielę dnia 22 ub. m. w audy­
cji, tra:ą.smitowanej z Polskiej YMCA., 
rozegzaltowany speaker zawołał: "W 
tej chwili znajdujemy sit w basenie 
Polskiej Imkl, jak państwo słyszQ to 
z oklasków". Ciekawy człowiek ten 
speaker, natura jakaś wysoce utalen­
towana. Przeciętny radjosłuchacz, a 
nawet całkiem nieprzeciętny nie bę­
dzie nigdy mógł "słyszeć z oklasków", 
te znajduje się w basenie Ymki. Taki 
speaker, to nawet jest skarb, bo od­
krywa przed zwykłymi zjadaczami 
ehleba zupełnie nowe możliwości. 

Dalej dnia 15 listopada b. r. nabo­
żeństwo z kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej w Łodzi zapowiadała 
speakerka p. Ada Połomska (Zilber­
sztajn). A więc Żydówka. Czy w łódz­
kiej rozgłośni niema już katolików 
ani na lekarstwo, że nawet rzeczy, ty­
czące się kultu religijnego chrześci­
jańskiego, powierza się Żydom? 

W ubiegłym tygodniu mieliśmy 
"przyjemność" słyszeć jeszcze jeden 
(niestety) tak zwany "Wesoły dymek", 
dzieło p. Wassercuga, w wykonaniu 
p. Zuli Dywińskiej, R. Ryterba i Ady 
Połomskiej. Czyż dyrekcja rozgłośni 
uważa łódzkich rad.iosłuchaczy za ta­
kich kabotynów, że wystarczy dla nich 
płód panawassercugowy, naszpikowa­
ny różnemi cholerami i płaskiemi 
dowcipami? Stanowczo trzeba wziąć 
w obronę maltretowana. w ten sposób 
ludność, która przecież ma prawo za 
swoje pieniądze domagać się rzeczy 
wartościowych. Nawiasem trzeba do­
dać, że i ten "dymek" został wykona­
ny przez aktorów-Żydów. Zupełnie 
słusznie, autorem "dymka" jest Żyd, 
no więc jak? - Swój do swego i po 
swoje. All tight. 

Dlaez~ naprzykład zanęd łódz-, 

kiej rozgłośni nie poszuka do pracy 
w radjo prelegentów ze sfer nauczy­
cielskich, społecznych, fachowych, a 

przedewszystkiem młodych talentów? 
Dlaczego w słuchowiskach biorą u­

dział tylko artyści, zatrudnieni w 
Teatrze Miejskim, prawie wyłę.cznie 
Żydzi i dobrze zarabiaję.cy, a bezro­
botni artyści nie maję. dostępu do mi­
krofonu? To samo można powiedzieć 
o śpiewakach i śpiewaczkach. Mono­
pol na wszystko posiada garstka u­
przywilejowanych, która przez swe 
wpływy nie dopuszcza innych prele­
gentów lub ich utra.ca, jak to miało 
miejsce .,. doskonałym prelegentem, 
prof. L. 

Zapytywane prZe2 nas niejedno­
krotnie osoby. znane z doskonałych 
odczytów, dlaczego nie wygłaszaj Ił ich 
w radjo łód7.kiem, odpowiadały nam, 
że nie chcą. narażać się na szykany ze 
strony "pewnych" dzienników, lub "ży­
wego pierścienia", stworzonego dokoła 
rozgłośni łódzkiej (sieI). 

Wiemy, które są to owe "pewne" 
dzienniki i wiemy, czyich bronią inte­
resów. 

Do sprawy rozgłośni łódzkiej je­
szcze powrócimy, tymczasem rzucamy 
pytanie pod adresem dyrekcji: Czy 
długo jeszcze zamierza utrzymywać 
ów anormalny stan w łódzkiem ra­
djo? 

Krwawo pomś,ił ·rodziców 
Za ten samosąd ska~any ~ostal na 9 lat więrienia 

Ł ó d ź, 3. 12. - Na ławie oskarżo- Po otrzymaniu pieniędzy obaj So-
nych zasiedli wczoraj bracia Józef bierajscy udali sie na ul. Limanow­
i Jan SObierajscy. skiego 90. Tu Józef kupił długi nóż 

Dnia 14 września br. do Józefa So- rzeźnicki i pojechał z bratem do AI~ 
bierajskiego, zatrudnionego w far- ksandrowa. Uprzedzony o przyjeździe 
biarni przy ul. Drukarskiej, zjawił mścicieli, Szram ukrył się pod łóżkiem 
się jego brat Jan z Aleksandrowa, sąsiada-szewca Grabarczyka. 
oznajmiając, że ich sa.siad Stanisław Józef Sobiera.iski, zastawszy pora­
Szram, powróciwszy do domu pod- nionych i obandażowanych rodziców, 
chmielony, pobił rodziców Jana i ,1ó· wpadł we wściekłość i zdołał odszu­
zefę SObierajskich oraz ich siostrę An- kać Szrama, którego wywlókł z pod 
nę. Ponieważ napady Szrama zdarza- łóżka i zadał mu szerel!,' ran w głowę, 
ly się częŚCiej, przeto oświadczył bra- brzuch i piersi, tak, że ten padł pod 
tu, że musi skończyć ze Szramem. ciosami trupem na miejscu. Józefa i 

Józef Sobiera.iski udał sie zaraz do Jana Sobieraiskicb aresztowano. 
dyrektora fal'biarni Hajgemana, pro- Wczoraj Slłd okręgowy w Łodzi, po 
sząc o wypłaceni.e penSj.i i zwolnienie I rozpoznaniu sprawy, skazał. 30-letnie­
go. Na zapytame, dlaczego odchodzi go Józefa Sobierajskiego na 9 lat wię­
po tylu latach wzorowej i sumiennej zienia, a ZO-letniego Jana Sobieraj­
pracy, Sobiera.iski odpowiedział, że"o ski ego uniewinnił. 
tern dowie się pan z gazet". . 

"T eałr Polski" W Łodzi 
~a'Pottiada tl'ysta1Cie nie srluk :iJydO'll'skich 

Ł ó d Ź, 2. 12. Jak już donosiliśmy, "Cyrulik Warszawski" prowadzony 
w Łodzi powstaje trzeci teatr zawodo- jest przez Żydów, a sztukę "Alfa Ome­
wy p. n. "Teatr Polski", którego kie- ga" napisali nasi obrzezani abisyńczy­
rownikiem ma zostać obecny dyrek- cy Tuwim i Hemar ... Tak, tak - ten 
tor Teatru Popularnego p. Moryciń ki. sam Tuwim, co to do robotnika pol· 
Powstanie nowej polskiej placówki ski ego wołał "patrjoty<!znie": "rżnij 
kulturalnej powitaliśmy z wielkim u- karabin o bruk ..... 
znaniem, tembardziej, że na jej czele Występy "Cyrulika Warszawskie­
ma stan.ę.ć człowiek, który naokoło go" zostały uniemożliwione ostatnio 
rozwoju jedynego w Łodzi naprawdę w Poznaniu dzięki zdecydowanej i 
polskiego Teatru Popularnego położył solidarnej postawie tamtejszego spo­
duże zasługi. łeczeństwa ... Nie pomogła nawet "po-

Radość nasza ·nie długo jednak pularność" i interwencja p. Dymszy ... 
trwała, bo oto z wywiadu zamieszczo- Żydy musiały wiać, gdzie pieprz 1'0-
nego w żydowskiej "Republiki" dowia- śnie. Ale daleko nie pojechały, \>O 
dujemy się m. in. co następuje: p. Moryciński zatrzymuje ich w Ło-

"W najbliższym natomiast okre- dzi i łaskawie .prosi, aby się tutaj 
si e, bo już 15 grudnia rozpoczyna- "popisali ..... 
ją. się na scenie Teatru Polskiego "Teatr Polski" nie może wystawiać 
występy "Cyrulika Warszawskie- sztuk żydowskich. 
go" z jego najnowszym przebojem Jeśli p. Moryciński nie zmieni swe­
"Alfa Omega" z Dymsz.ę. i Zniczem go zamiaru - niechaj natychmiast 
na czele". zamieni szyld na "Teatr ŻydOwski ..... 

Powsłai e front polskiego kupiectwa 
500 kupców n« ~ebraniu Stronnictwa N m-odowego w C~ę­

stochowie 
C z ę s t o c h o w a, w grudniu. przyuc,zyła przez swą propagandę do 

Z Inicjatywy 'Vydziału Gospodar. popierania polskiego kupca, rzernieśl­
czego Stronnictwa Narodowego w nika i każdego człowieka pracy - Po­
Częstochowie, odbyło się w niedzielę, laka. 
dnła 29 listopada br. w obszernej sali Str. Nar. posiada dziś w każdym 
katedralnej zebranie -p<>święcone omó- koje organizacyjnym wydział Dospo­
wieniu obecnej sytuacji kupiectwa darczy, który dba o spolszczenie go-
-p<>lskiego. spodarcze swego terenu. 

Na zebranie przybyło zgórą 500 W interesie Polaków, zajmuj~cYch 
kupców, domokrążców, straganiarzy, placówki gospodarcze, leży popiera­
którzy po brzegi wypełnili salę kate- nie ruchu narodowego, bo tylko ten 
dralną. ruch walczy o pełnił niezależność go-

Referat o znaczeniu stanu średnie- ~~~arczą. Polski, torują.c drogę i osła-
mając przed konkurencją żydowsklł 

go i życiu społeczno-gospodarczym polskie warsztaty gospodarcze .j han­
Polski wygło.sił mgr. Stefan Niebudek, dlowe. 
który przybył z Warszawy. Nawołując do zrozumienia faktu 

Prelegent stwierdził, iż Stronnictwo ścisłej zależności odżydzenia gospo. 
Narodowe, walcząc o pełną. niepodle· Llarcz(.go POi3ki z akcję. narodową -
głQŚć wewnętrzną. Polski postawiło 0- zall"ollrzył swe przemówienie p. Nie­
becnie za swe zadanie wyzwolenie go- budek. 
spodarcze Polski z pęt żydowskich i O roli prasy narodowej w życiu 
obcych czynników ekonomicznych. kupiectwa. polskiego. mówił w moc-

Akcja Str. Nar. prowadzona z wiei- nych ~łowach redaktor Święcki, pod­
kim nakładem ofiar i poświęcenia ze kreślaJQ,c konieczność popierania 
strony narodowców, wymościła drogę przez kupców prasy wyl4j.Cznie pol­
dla polskich placówek handlowych, ski ej. 

Praktyczne uwagi w sprawie pod­
niesienia poziomu kupca polskiego 
wygłosili panowie Mieczysław Kania 
i Mieczysław Dobosz. 

Odśpiewaniem Hymnu Młodych za.­
kończon<> zebranie Wydziału Gospo­
darc:r.ego Str. Nar., z którego uczl*'tni­
ey wynieśli jak najlepsze wrażenie. 

Echa okupacji fabryki 
K a t o w i c e, 2. 12. Na konferencji 

u Komisarza Demobilizacyjnego w 
sprawie sil'ajku okupacyjnego na kop. 
"Wujek·· w Brynowie rozdzielono 
sprawę postulatów robotników na 
dwie kategorje - tych, które zostapą. 
załatwione z urzędu przez organa in­
spekcji pracy i władze górnicze, jako 
odnoszę.ce się do przepisów policyjno­
górniczych i postulatów natury zasaAi­
niczej - co do zmiany ilościowej 1'0" 
botników w obsadzie przodków i kwe­
stji zasady ustalania akardów. 

Ta ostatnia sprawa została prze­
kazana bezpośrednim układom pomię­
dzy zarzQ,dem kopalni a organizacja­
mj robotniczerni oraz radą. załogową i 
od ich załatwienia. zależy likwidacja 
strajku. Układy w tych sprawa.eh 
wyznaczono na wtorek wieczorem. 

Ze strony organizacyj zawodowych 
podkreślają, że coś tu nie jest w po.­
rządku, jeśli robotnik strajkiem mu .. 
.si się upominać o stosowanie w prak ... 
tyce przepisów policyjno-górniczych j 

traktujących przecież obezpieczeń .. 
stwie pracy. (AJS) 

Ferje świąteczne 
War B z a. w a. (Tel. wł.). Minister­

stwo w. r. i o. p. nie zamierza. wyda­
wać zarządzenia o przedłużeniu feryj 
świątecznych w szkolnictwie. Ferje 
świąteczn~ rozpoczną się dnia Z2-go 
grudnia i w dniu tym wydane zo,staną. 
świadectwa za pierwsze półrocze. (w) 

Volkstag gdański 
postanawia ... 

G d a ń s k. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniU Volkstagu uchwalono gło­
sami narodowych socjalistów wyda­
nie sądom posłów opozycji, przywódcy 
stronnictwa socjalistycznego Brilla i 
komunisty Langenau'a. Przyjęto wnio­
sek narodowo-socjalistyczny w stosun­
ku do przywódcy centrum dr. Stach­
nicka. Natomiast narodowi socjaliści 
sprzeciwili się wydaniu sądom posła 
narodowo - socjalistycznego Schulża 
przeciwko któremu prokurator gdań~ 
ski wszczął dochodzenie karne za po­
bicie swego czasu posła centrowego 
P01!'acka w kuluarach Volkstagu. 

Następnie Volkstag wybrał 41 gło­
sami narodowych socjalistów na mi~j­
sce dotychczasowego senatora zdrowia 
dr. Kulcka, dr. Grossmanna na sena­
tora zdrowia, oraz na miejsce 'Von 
Wnucka również 41 głosami narodo­
wych socjalistów radcę senatu dr 
Schimmla senatorem bez portfelu. . 

A jednak idziemy naprzód! 
8 u 1 ej ó w, w grudniu. 

Są w 8ulejowie zjawiska niepożądane, 
a nawet bardzo przykre, jak np. przejści& 
ostatniej J){ll.,kiej kamienicy w rynku w 
ręce żydowskie, ale - na szczęście nie brak 
tei pocie.,zających objawów. Do takieh na· 
leżą. narodziny nowych, a niezmiemi& 
wat·nych placówek handlowych i rzemieśb­
niczych. 

. I tak: ~rzy ul. Koneokiej w domu p. 
ZJ{)rnkowel otworzył wansztat ;krawiec, p. 
Rudny Franciszek. przybyly z Czechosło­
wacji. lako "zapnik a ·00 części kuśnierz 
wypełnił on lukę w polskim stanie posia: 
dania. Dotąd czapnictwo było monopolem. 
żydowskim. C. Rudny, jako Polaik prze­
chodził -ciężkie perY'Petj'! 'Pod panowaniem 
cz.eskiem, a przy 'Przejściu granicy pO:Dba­
wlony zoetal całego kapitału jaki miał 
przy sobie. • 

PrZY tej samej Ulicy Koneckiej zaIotyU 
d\va] PioŁrkowianie pp. 8t01if i Mądry 
skl&~ spożYW?zy, który w najbliŻ6zym 
czasIe zamlemą na hurtownię. Będzie to 
pierwsza hurtownia spotywcza polska. 

W domu p. Ro~pędowSlkiego oiwiera w 
g.r:udniu b. r. Polak sklep z gotowem obu­
wiem. Znowu o jedną. lukę mniej. 

. ,A wreszcie dnia 30 listopada odbyia się 
Piękna ur<>czystość poświęcenia sklepu te­
laza w gmachu Straży Pożarnej. Dobrze 
zaopatrzony Skład prowadzi absoltwen! W. 
S. H., p. 8okol<>wski. 

Jak na schyłku roku 1935 - dość cho~ 
nie pogniewamy się, jeśli będzie więcej. Ot 
"Z~garmistrza brak, szklarza brak, kamasz­
mka, deniv~tv. składu skór, sklepu z goto­
wem ubramem. Przydałby się jeszcze je­
den bławat i galanterja. 

Ale w każdyr razie Coraz mniej maj" 
wymówek 7aprzysiężeni Bzabesgoje wobee 
ro~rOBtu placówek polskich. Teraz już bę­
dZiemy systematycznie wytykali palcem 
tych. kt.órzy z g.łu~oty, z przyzwyczajenia, 
~Z! zamku sumlenta o-bywatelskiego. orni­
Jl1:Ją sw?ich i ~r06z polski niosą do obcych 
kl~zeru. Będz.emy pocLn.wali imiona i na­
zWle'ka łyUow&kieh wyci.l'UilÓw. Uwaga za.. 
tem P. 
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Kal'Ddarz nYIIL-kat. 

GrudzleD Czwartek: Francililzka 
Ksawerego 

Piątek: Barbary p. 
Kaleaian .łowl.6s1ll 

Czwartek: WiśIimira. 
Piątek: Lubomily 

BloDca: wschód 4,ł2 
Czwartek zachód 15.42 

Długość dnia 8 g. 00 min. 
Księżyca; wschód 21,26. zachód 11,12 

Faza: 5 dz:eń po pełni. 

Adres redakdi i a~lIilbtra[D , tum 
telefoD recłakefll admJDł.tracU1 l1S.łf 

Piołrkoweka 91 
GoUiaJ pn, l4IĆ cUa in ..... t .. 

od 10·-12 
llES_ 

~OCNE DY2URY APTEK 
Nocy nZigie>jszej dyżurują apteki: DU5Z' 

kiewiczowej, Z~ierska 87, Hartmana (Żyd) 
Brzezińska 54, Hiszpańskiego, rlac Wo.lno­
ści 2. Perelmana (żydowska), Ce~ll!ln!a­
na 32, Cymera. Wólczańska 37. Danielec­
klego, Piotrkowska 127, Wójcickiego. Na­
piórkowskiego 27. 

Pogotowie mIelskie: tel 1{1l-90. 
Pogotowie P C. K. tel. 102-łv. 
Pogotowie ubezpieczalal: tel. 208· 10. 
Straż: teL 8. 

Teatr Popularny ~ .. Stare wIno". 

KINA LÓDZKIE 
Adria Metro - "Serce ze staU". 
Corso - ·.,Władca Kalifornii". 
Capitol - "Pan z miltonami". 
Mimoza - .. Ostatnie dni Pompei", 
Oświatowy - Sło6ce - "Robin Hood z 

Eldorado" i .,Miłodne niespodzianki". 
PlzedwloŚDle - "Będziesz zawsze mo-

. ją"-
palace - .,Konfetti". 
Bialto - "MagnoIja". 
Ikar - "Dzisiejsze czasy". 
Stylowy - "Z tobą na koniec śwIata". 

POGODA WCZORA.I 
Komunikat łódzkiej stacJi meteorolo-

19iczneJ przy miejskiem muzeum przyrod­
lIliczem w parku Sienkiewicza na dzień 2 
tgrudnia 1936 r. Temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: najwytsza plus 1,6 st., najniżs7.:l 
minus 0,5 st. Barometr: 726,2; tende'llcja' 
!Stan stałego ciśnienia. Umiarkowane wia· 
try zachodnie. • 

JAKA BĘDZIE POGODA 
W dalszym ciągu pochmurno. M()żliwe 

'Opady, 

KOMUNIKATY 
Zebraaie Kupców Chrześcijan. W dniu 

6 bm. (sobota) punktualnie o godz. 21 w 
'lokalu przy ul. Piotrkowskiej 183 odbędzie 
się zebranie informaoyjne Stow. ChI ześci­
'jańskich Kupców Podróiu.iących i Przed­
stawicieli Handlowych w Łodzi. Ze wzglę­
du na waż'l1ość obrad. oraz wygłoszenie 
ciekawego referatu dyskusyjnego, - obec­
ność członków obowiązkowa. Koledzy nie­
zrzeszeni proszeni są o' liczne przybycie. 

Zarząd. 

NOTUJEMY 
Wyjaśnienie. W związku z wiadomo­

ścią o zasądzeniu Kazimierza Szwedzill­
ski ego przez Sąd Okręgowy w Łodzi na ł 
mie.siące aresztu za znieważenie munduru 
żołnierza wojska polskiego - wyjaśnia­
.my, iż w tej chwili nie jest iuż urzędni­
kiem zarządu miejskiego. 

NADESŁANE 
Opłatki Gwiazdkowe. Proszeni jesteśmy 

o pocIanie do wiadomości rodzin katolic 
kich, że w parafjj Podwyższe'l1ia Sw. Krzy­
IŻ a, w tygodniu bieżącym rozpoczęło sIę 
'już roznoszenie po domach opłatków 
·gwiazd.kowych. Do czynnoaci tych wyzna­
ezeni zostali zakrystian I 2 jego pomocni­
cy, którzy są zaopatrzeni w odpowiedn:e 
zaświadczenie księdza probl)szcza Św, 
Krzyża w Łodzi. Należy w)"strzegać się do­
ręczycieli 'PrzygOdnych, podszywających 
się pod miano wysłańców parafjalnych. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Po sześciu tygodniach. Zakończony zo-

5tal wczoraj strajk w żydowskich wytwór­
niach krawieckich, pracUjących na. zamó­
'wienie. Strajkowało od s7.eściu tygodni w 
200 pracowniach 500 czeladni,ków. Ządal: 
oni początkowo 20 procent podwyżki, ob­
niżyli żądania do 15 'Procent, a ostatecz­
:nie zgodzili się na 7 i pół procent pod­
wy1;ki. Wczoraj czeladnicy podjęli ju2 
!pracę· 

ZE śWIATA PRACY 
O unormowaD1e warunkGw pracy w 

tkactwie zarobkowem. W zwi[\zku z zatar­
giem, jaki wybuchł w Zgierzu, między 
majstrami tlkackimi, tak zwanymi zarob­
kowcami, a robotni'kami, odbyły się kon­
feren<:je w lru;.pekto~acie Pracy, na który 
przemyełowcy zarobkowi wskazali. te wa­
runki wysunięte przez roh<>tników mogą 
przyja,ć. o lIe tkacze 'Zarobkowi w i'l1nych 
miastach. jak Łodzi, Pabjami<:ach. KOnB.tan­
tynowie. Ozorkowi e i t. d. również przyjmą 
podobne warunki. Wobec t.ego inB.pekior 

Numer 283 ORĘDOWNIK, płą{el{, (łnia i gruiinła 193(1 -- ~(r0tl.' 

Kaliszanie ciężko ranni 
w katastrofie auto,busowej, wywolanej 'gololed#iq 

K a l i s z, 2. 12. Ze Środy nadeszła Samochód prowadził dr. M. Nie-
smutna wieść do Kalisza, iż dwaj księ- wiadomski z którym jechali jeszcze 
ta kaliscy ks. dziekan Martuzaiski, kaliszanie dr. Niewęgłowski i ks. pref. 
proboszcz paraf" na Rypinku iks, Biniewicz, którzy jednakże z katastro­
pref. Łopuszyński ulegli ciężkiemu 1'a- f Y wyszli cało. 
nieniu podczas katastrofy samocbodo- POW,)delll katastrofy miała być go-
wsj w drodze do Poznania i pozosta- loledź. 
ją. na kuracji w szpitalu w Środzie. 

Sport w Łodżi 
o puhar ś. p. Landecka. Wkrótce w Ło­

dzi rozpoczna, się rozgrywki bokserskie o 
puhar przechodni im. Ś. p. dyr. Landecka. 
W sezonie ubiegłym rozgrywki te odbyly 
się w okręgu łódzkim po raz pierwszy, 
tprzyczem kosztowny puhar zdobyła druży­
na L K. P. Termin zgłoszeń do r<>zgrywek 
wyznaczony przez łódzkie władze bokser­
.:;kie jest dwu-tygodniQwy, poczem nastą.pi 
rozlosowanie spo·tkań. Według regulaminu 
rozgrywek drużyny moga, si~ składać z 
pięściarzy, którzy jeszcze nie waI-czyli w 
TE!lprezentacji Łodzi. 

Włma ... hokeJu. lak się dowiadujemy, 
liczba klubów łódzłkich, zgłoszonych do 
rozgrywek hQkejowych o mistrzos'two pod­
okręgu łódzkiego zwiększyła się jeszeze o 
jedną drużynę, gdyz Wima utworzyła wła­
sny zespół hQ:ke,iowy, który będzie posiadał 
właene lodowisko treningowe na stadjonie 
Wimy, przy ul. Rokicińskiej. Wima zgłosi­
ła już swój akces do łódzkich władz hoke­
jowychh i weźmie udział w mistrzowskićh 
rozgrywkach klasy B. 

Nowy członek L. O. Z.B. Łódzki Tur 
zorganizował drużynę bo'kserską i zgłosił 
akces do Łódzkiego Okręgowego Związku 
Bo'kserskiego. No.wa drużyna posiada licz­
ny narybek bokserski, który już w dobie 
obecnej pilnie trenuje pod systemat}'"'Cznym 
!kierunkiem trenera. 

Czy będzie kurs ratownictwa sportowe. 
go? Onegdaj wieczorem odbyła się konfe­
rencja w lokalu łódzkich władz pilkar­
slkich z ,pl'ozed.stawicielami klubów pi/kar­
skieh w sprawie uruchomienia '" Łodzi 
kursu ratownictwa sportowego. Stanowi­
sko Ł. Z. . P. N. referował wicepI'ezes p. 
Ka~bowiak, który w referacie swym poło­
tył specjalny nacisk na znaczenie takiego 
kursu, oraz potrzebę jego zorganizowania. 
Kurs taki w rezultacie będzie zorganizo­
wany w drugiej połowie grudnia. przy­
czem wykłady odbywałY aię trzy razy w 
tygodniu. Kandydaci mogą. się już zapisy­
wać na powyższy kurs, przyczem termin 
wyznaczono 7-d·niowy. 

Skład Lodzi 1 Pabjanic na mecze z Niem. 
camI. W~zoraj kpt,. zw. !p. Milsz ustalil już 
81kłady reprezentacyj Łodzi i Pabjanic na 
międzynarodowe zapaśnicze spobkania z 
reprezentacjf;\, Berlina, które odbędą się w 
nadchQdzącą niedzielę i poniedziałek. -
Skład Pabjanic (pierwsze spotkanie) bę­
dzie zasilony kilkoma ,za wodnikami Łodzi 
i przedsta.wiać się będzie nastf!ipująco we­
dług kolejności wag: Barto6zek, Kawał l, 

·pracy obecnie zwołał na 10 b. m. ogólną 
konferenCję z zainteresowanymi przemy­
słowcami i związkami zawod<>wymi. celem 
uz;godnienia wspomnianych kwestYj i la­
warcia ied'l1olitej umowy zbiorowej. (k.) 

JUDAICA 
Pobrał futra 1 zwiał. Wolt Zając, zamie­

szkały czasowo przy uli. Piłsudskiego 63, 
pobrał od kilku zamożnych Żydówek fu­
tra do odnowienia, głosząc, że nowoczes­
nym sposobem doprowadza je do pierwot­
nego niemal stanu. W ten t;posób wziął fu­
tro od Mili Li'berman na 500 zł, od Liby 
Zyss na 500 zł i innych, poczem znikł jak 
kamfora. Rozpoczęto poszu'kiwania. (k) 

tydoW'Skie aniolld ł gwiazdeczkL Żydow­
scy kombinatorzy nie u.stają w 'pomysłach, 
aby co jest święte dla chrześcjjan zohydziĆ, 
a przy okazji zarobić. Po krzy~ach i obrd­
zach z kredy na WBzystkich Swiętych, o· 
becnie wypuścili na rynek, wobec zbl.iżaja.­
cych aię świa,t Botego Narodzenia cala" ma­
fię róŹ'ny~h aniołków, gwiazdeczel, i t. p. 
al'ltY'kulów z kredy, maja"ce przystrajać tra­
dycyjne choi'l1'ki świąteczne. OBtrzegamy 
ca'lo społeczeństwo chrześcijańskie, że wy­
roby te są tydowskie. Niech lIini jedna 
choinka w domu katoHckim nie bf:dzie 
przystrojona tydowska, tandetą. 

Jeden z milicjantów .,ludowef" Bisz. 
panJL Przed sądem grodzkim w Łodzi od­
-powiadał 22-1etni Szlama Burgerman. u­
becnie powolany już do wojska. Burger­
man pociągnięty zO'stał do odpowiedzial­
ności karnej za nielegalne przekroczenie 
~ranlcy, co stało się w okolicznościach na­
stępujących. - Szlarna, jak z historii po­
!Ili?szej wynika jest usposobiony wojowni­
czo, albowiem w lipcu r. b. w okolicy Zbą­
.szynla przedostał się przez granicę nie 
miecką, a następnie dotarł do Francji, ska,d 
zamierzał dostać się do Hi8żpanji by wstą­
pić do milicji komunistyczne.i. Niestety 
zapalu wojowniczego starczyło mu tylko 
do Francji. TBtm zrezygnował z wojaczki 
;t jako sUbjekt handlowy, u jednego z ro­
daków był zatrudniony do października 
r. b. Poniewat w tym czasie przypadał ter­
min powołania do wo.iska, Sziama zgl()!!:ł 
się do konsulatu polskiego o paszport. a 
uczynił to w obawie by nie stracić ObyWol-

Ignaszewski, Pusz, Hinc, Fiedler I Lip­
czyński. DQ re.prezentacJi Łodzi weszli na­
stę'Pującv zawQdnicy: Pawlicki, Kulesza, 
Kawał II, Jagodziński, Jakubowski, Da,,­
browski i Cymer. Spotkanie Lodzi z Berli­
nem odbędzie się o godz. 20 w sali pQlskiej 
Y. M. C. A, przy ul. TrauguHa. 

Śląsk - Mazowsze w ŁodzI. W niedzielę 
odbędzie się w Łodzi w sali Filharmonji o 
godz. 15 spotkanie g.imnastyczne pomiędZY 
zespołami Sląska i Mazowsza. W reprezen­
tacji Mazowsza wystą,pia najlepsze siły 
gimnaSltycz,ne Łodzi i Warszawy, zaś Sląsk 
posiadają.c w swojej ek~pie kilku mi­
strzów Polaki. przybywa w 'I1ajeilniejszym 
składLie. M. i'l1. wystąpia, mistrz Po.lski Do­
łowy z Warszawy, wicemistrz Breguła, 
Kosman i in. 

Ukaraai bokserzy. Skandal jaki powstał 
na 06tatniem spotkaniu dwóch relPrezenta­
cyj Łodzi pod nazwą Pó-lnoc-Południe nie 
pozostał bez echa. Na wniosek kop,t. zw. 
łódzkich władz bokserskieh, na ostatniem 
posiedzeniu zarząd Ł. O. Z. B. pos,tanowH 
niedyscyplinowanych bokserów surowo u­
karać. I tak: Gram:bo (Kruszender) i Bli­
baum (Hakoah) zostali zdyskwalifikowani 
na'6 miesięcy, zaś Rychter (Kruszender) na 
3 miesiące. Je.śli zważyć, że zawodnicy 
Kruszendera, nie przybyli na 'Zawody tyl­
ko dlatego, te byli 'prz,t)z występy poprzed­
nie !kontuzjowani, kara ta lest bardzo su­
rowa. Blibaum jako zawodnik. który nie 
'Pierwszy raz uchylił się od dyscypliny, 0-
trzymał w zupelności zasłużoną karę· 

Sokoli trenują. Sekcja bO'kserska Soko­
la w dalszym ciągu trenuje bardzo 'PHn.ie 
i systematycz'llie. W dwa dni w tygodmu 
sala przy ul. Tylnej przepełniona jest 
chętnym'. którzy trenują pilnie. sy·gnalizu­
ją świetny narybe'k dla tej stosunkowo 
młodej sekcji. 

T. Z. S. radzi. W dniu 5 bm. o godz. 19 
w pierwszym, a o 20 w drugim terminie 
odbędzie się w 1<Jkalu własnym przy ul. 
PiotI1kowskiej 154 roczne walne zgromadze­
nie Tow. Zwolenników Sportu, najBtarsze­
go klubu na terenie Łodzi. 

Zjednoczone - Kruszeader. W piątek, 
dnia 4 bm. odbędzie się w sali K. P. Zjed­
noczone przy ul. Przędzalnianej d8 impreza 
bokserska o charakterze towarzyskim po­
między drużynami Zjednoczonych i Kru­
szendera z Pabjanic. Walki odbędą się tyl'­
ko w 7 wagach. gdy·t oba kluby nie dyspo­
nują. zawodnikami wagi ciężkiej. 

telstwa polskiego. Za nielegalne przekro­
czenie granicy sąd skazal SzJamę Burger­
mana na 6 mies. więzienia. (k) 

.tRONIKA POLICYJNA 
Zuchwałe włamanie. \V nocy na 2 bm. 

Iniewykryci dotąd sprawcy dokonali nie· 
z\';ykle zuchwałego włamania do Chrześci­
.iańskiego Domu Odzie:towego przy ul. 11 
'Listopada 20. Złodzieje powyłamywali 
troje drzwi i dostali się do składu. zabie­
rając ze soba, większą iloŚĆ ubrań i ma­
terjałów. Do tej pory nie udało się obliczyć 
strat. Są one jednak znaczne. Sprawcy 
włamania dostali się do składu od podwó­
rza zupełnie niespostrzeżenie i wynosili 
'Partjami towary. Zawiadomiona poliCja 
rozpoczęła energ'iczne śledztwo. Skład zo­
stal przez złodziei zupełnie splondrowany 
Należy zaznaczyć, ·jt Chrześcijański Dom 
Odzieżowy, który znaiduje się w dzielnicy 
wybitnie żvdowakiej, pracuje we wielkich 
trudnościach i zostal niedawno zalożony 
w celu konkurowania z Żydami iwydar. 
cia im monopolu w tej gałęZi handlu. Dla­
tego też wypadek okradzenia go, może 
-przyczynić się do powię'kszenia trudności 
w walce z handlem żydowskim. 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Całkowita reorganizacja. W wydzial'e 

s'połeczno-ipol-ityeznY'ffi urzędu wojewódz­
kiego w Łodzi, zaszły ogrOoffine zmiany. Z 
dawnego 'perso'l1elu !pozostali naczelnik dr. 
Stanisław Wrona (!przydzielony również 
niedawno), zastępca n~czelnika kapitan 
'Kazimierz K<>walski, referendarz Sonta, re­
ferent prasowy Wo}tyński i radca Gieł­
czyński. Przesunię-ci zostali referendarz 
Ludwik Kausi'k do starostwa pow. w Ło­
dzi, re-ferendarz S-tasiak Jan do starostwa 
w Sieradzu. Janina Busiakiew!<:zowa do 
starostwa grodzkiego w Łodzi, referendarz 
Stanisław NowakowsIki do starostwa W 
Warszawie. W~zoraj przMli już i objęli 
UTzędowanie nowi referendarze Adam i 
Zdzisław LipińBki i Miśniak,. Da]131 refe­
rendarze mają objąć urzędowanie w dniach 
najbliższych. Zmiany te maja, charakter 
nletyl!lw słu~owy, (k) 

l1sunlęcle starych topoli na placu ka. 
tedralnym. Na skutek zgody, wyrażonej 

przez Kurję iBskupią stare topole, rosna;­
ce na placu katedralnym poza koąciołem. 
zostaną przez Wydział Plantacyi usunięte, 
gdyż drzewa te pOSiadają tę własnoŚĆ, .że 
korzenie ich rozrastają się w b. szerokIm 
promieniu kilkunastu a nawet ki1kudzi~~ 
sięciu metrów od pnia, tak. że obecn:e 
już wysadzają płyty chodników i podcł~o­
dzą pod fundamenty katedry, jak rówmeż 
uniemożliwiają wykończenie skweru po 
za kościołem. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Józef Ludwisiak, Marjan wtodarczvk, 

i t. d., Łódź. W wiadomej sprawie prosimy 
o podanie nam odpowiednie.go materjału. 

Antoni Bąkowski, Łódź. Nie znamy a­
dresu. 

Wiktor B., Łódź. Radzimy udać się do 
adwokata - Polaka. 

Abonent XX, Łódź. Konsulat francuski. 
A. W. K •• Łódź. Dziękujemy za infor­

macje. 
Andrzel Milkowski, Łódź. Zdchce Pan 

,podać nam dokładny adres i wtedy sprawę 
załatwimy. 

Zenon Wójcik, Łódź. Inspektorat Pracy. 

N a srebrny'ln ekranie 

"Pan z mUjonami" 
Ki'no "Capiłoi" 

Filmy amerykańskie zazwyczaj odzna­
~za.ią się dobrą grą. artystów, szybkiem 
tempem akcji. dobremi momentami humo­
rystycznemi oraz dość prymitywną fabuła, 
W·szystko to sprawia, że zazwyczaj pu­
bliczność dobrze się bawi - nie trzeba tu 
'Specjalnie wysilać się na śledzwie skom­
plikowanej akcji, bo wszystko jest proste, 
jasne i łatwo zrozumiale. a jednocześnie 
tempo porywa i epizody bawią. 

Właśnie takim typowo amerykańskim 
filmem iest "Pan z milionami". Są. to 
dzieje młodzieńca z głuchei prowincj:, 
który naraz dziedziczy dwadzl eścia miljo ' 
/TlÓW po nieznanym krewnym. Oczywiście 
świeżo upieczony miljoner jest narażony 
na ataki różnych hochsztaple~ów i staje 
się pośmiewiskiem Nowego Yorku. Jegn 
przygody są najlepszą częacią filmu - tyle 
tu zabawnych scenek i wesołych epizodó\\­
Taki milioner z nieprawdziwego zdarze­
nia jest świetnym tematem dla sensacyj­
Inej prasy, to też młoda (i urocza) repor­
terka zaczyna nań polować. On mIody, 
ona też... więc szczęśliwe "al~ończenje 
samo się nasuwa. Trochę słabiuj wypadła 
druga część, gdzie -vidzimy uróbę refor­
mowania społeczellstwa z pomocą rozda­
wania pieniędzy i sceny sądu. Jest to zbyt 
prymitywne. ale ostatecznie wszystko się 
kończy dobrze. 

Nadprogram między innemi składa s!ę 
z doskonałego krótkometrażowego filmu o 
kawalerji. Jest to już drugi kolejny film 
wojskowy - o walorach tak'i'li produkcji 
pomówimy osobno. Należy jeszcze dodać, 
że> .. Pan z miljonami" ma dobrą. obsadę ~ 
obok Gary Coopera wvróżnia 8ię ciekawv 
Georg Bancroft. grający rolę jego opieku-
na i szefa propagandy. m-t 

«:RONIKA PABJANIC 
Pabjaniccy rewelersi przed mlkrofoaem. 

Znani już z paru WYBtępÓW pabianiccy re­
welersi pod kierownictwem p. K. Lubow­
skiego wystąpią w niedzielę, dnia 22 bm. 
o godz. 1.7 w Łodzi w Hotelu Polskim na 
rzecz Rodziny Radjowej, na bternat o­
ciemnialych. Koncert ten transmitowany 
będzie przez Radjo w Łodzi. 

Koniec rucht: budowlanegc.. Z chwila, 
nastania zimy ruch budowlany w biet se­
zonie zakończono i przerwano wykończe­
nie niejednej budowli. Ruch budowlany w 
stosu'l1ku do lat ub. był ożywiony. Przy 
licznych ulicach powstało szereg budyn­
ków mieszkalnych. których wystawiono 
razem 101, o kuba turze 93.718 m'. J eżeti w 
dalszym oiągu w latach naBtę.pnych w ta­
kich rozmiarach potrwa ruch budowlany, 
można spodziewać się poważnego rozwoju 
miasta .które już dziś zyskało na elItetycz­
nym wyglądzie. W roku ub. Ban!;; Gospo~ 
dal"Btwa Krajowego w ramach przypada" 
.ia..cego kontyngentu budowlanego na Pa­
bjanice przyznał 110.000 zł potyczki bu­
dowlanej. 

Dlaczego aie lłotrącaulJ robotnikom skła. 
dek Da wypadek bezrobocia? Robotnikom 
sezonowym zatrudnionym na robO'tach pu­
bl'icZlnych na szoSlie na odcinku ŁaSlk-Pa~ 
bJanice potrą.cano słusznie od zarobku 
składki na wypadek bezrobocia, by zabez­
pieczyć im ,po odpowiednio przepracowa­
nych tygodniach prawo Jo ustawowego 
zasiłku. Tymczasem jednak, gdy część tych 
robotników przeniesiona została do podob­
nej pracy na szosie odcinka Łódź-Pabja­
nice, s~ład().k im nie potrącano. D1aczegof 
Robotmcy CI przeopracowali ustawowo prze­
widziany czas pracy i gdyby im do końea 
potrącano omawiane składki. korzystaćby 
II,l0gIi z ,przysługUjącego im prawa do za· 
slłku. Jak będzie obecnie, nie wiemy. 

Dając zarobek 2ydowi. przy­
czyniasz się do pozbawienłf'"\ 

chleba i pracy tysięcy 
Polaków I 



p 

najstarsza OdleCIJnla DZClJonóCIJ założ, 

1808 r. 

Braci Felczyńskicb 
w Kaluszu 

Nagłówkowe słowo 

Ludwika Felczyńskiego i ski 
w Przem:yślu 

d06taroza DZWONY w róż· 
nycb wielkościaeh i tonacb 
bez zada.tku. gdyby nie odpo· 
wiadały w głosie czy banno· 
m: zabiera własnym kOt;z·~m. 
~ p AJ.\ rozbite stare rlzwQ­
ny własnY1D wynalazk iem. 
A D Ri'.:S tełegr. Feł('zyń~l·Y. 
Kalusz Felczyóski. Przem,·ŚI. 
OSTRZEżENrE~ ZP wZl!le· 
rlu na objall;d Qgpntów ty· 
iowskipi firmy Hergera ze 
Stan:"ła wowa a to Wło'!z:· 
mier~a l<'e!czYllskiego (im:en· 
nikal i Wilczyńs.k:ego. pod· 
szywającyc sie pod naszą 
Firme ostrzel/:-my. iż fabry· 
ka. nasza znajduje sie tylko 
w KałuS!1;u i Przemyślu ! ni· 
~r1zie inr1~iej żadnej fi.\ii nip 
!'osiadamy. N 19480 

(tłusto) 15 groszy, kaide 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
l, w. z. a = każd~ stanowi 1 słowo. Jedno oglo-
azenie nie może przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagł6wkowych. 

_ 'ORĘDOWNIK; piąteJ{, ania I gru'd'nła t9~· 

Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
wyrób własny, zegary, zegarki ł plater:y 

poleca 

w. ~fZYnAŃSKI 
Łódź, Główna 41. n 19 815 

DUZY WYBÓR. CENY NISKiE. 

• ~: ~aidej pi".~~rni i ,cukierni ·"· 
~ .;.~ ... .. 

Numer 28S· 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
•••••••••••••••••••• 

Wytwórni Nici do Szycia 
:. . proszek dopjeczenia ;;,~" .. i PANIE 

używają do cerowania tylko bawełniczkI 
"MARYNA.HZH 

.- WŁADYSŁAWA SUWALSKIEGO 
~ I Łódź, Wólczańska 109 - Telefou ur. 200-83 Proszek kremowy '" . . .. c . 

. . .. .. Aromał.y do ciast , . 
. żądać wszędzie OYDCOUCZ ".. . .. - WWW 

Z n 19820 
"ol' 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 18924, n 2745, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne o-gloszenia w dni powszednie przyjmuje 

OgłOillz8ma wśr6d drobnych: t·lamowy milimetr 3(1 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą.-
tec7.ne przyjmuje się do gcdz. 9,4.5. 

5 

1[, ... L_K.A.MIiiliiiiE.N.I .. C.E_IIIII•• 
1000 samochodów . Węg~rze .wędzone. Rzeźnictwo Gościniec r;:- NAU~A 11 

roze.branych uzy~ane CZeŚCI. ~od· P!~rwszeJ JakOŚCI p!lleca po naJ' z mieszkaniem, warsztatem, klm. Poznania. dzierżawa ta- _ 
wozla mleczarskIe. opony llaJta· mzszych cenach dZIennycb. We- urządzcniem korzystnie z powo. dobrze pr<?sperujacy odstapi 

Piekarnię niej w fir1pie Autosklad. Poznań. dzarni:l M. Puce.k. ChorzePO\yo, du śmierci męża sprzeda Zbo • korz~s~me. Zborowski, 1'0- "Buchalteryjne 
do d k lJab~owskIegO 811~ telefon 46·74. po.czta Zatom-Nowy. llowlat rowski Poznań, Półwiejska 28. znano PólwIeJska 2ą7- 15. Ws~6łczesne Wykłady". Wa.rsza. 
m~ejszy~up\1\~~~~. wl?p~e tan~ dl/: 31a9/60 MIedzychód n. W. zdg 3734-5 m. 15.' zd 43661 zd 436a wa. Nowogrodzka 48. gwarantu' 
sprzedam lub wydzierżawie. - Marmur Zakład Młyn ją wiejodziedzinową samodziel· 
Zgłoszenia Oredownik. Poznań dn ność - natychmiastowy wa.rsztat 

zr1 43615 biały. kolorowy, nagrody 91-0rto- fryzjerski. dobrze zaprowadzony PierwszorzQ y motorowy przy Poznaniu g~o- pracy! Zamiejscowym korespon. 
we z brązami poleca .. Carrara", mniejszem mieście sprzedam. - ki d I ló· \' dar9twem wartość 40000 zamle· dencyjnie. T 1934 

W ·u Przemysł Marmurowy Poznań Wiadomość Kwiaciarnia Poznań s a lJlas a na g wneJ u ICY nie na dom lub sprzooam. Ra· 
l ę Przemysiowa 27 telefon 60·49 ' Dąbrowskiego 12. zdg 43798·9 PoznanIa z powo~u choroh.Y - tajczak. PO:lmań, Skarbowa 18. 

dwumieszkaniową wolną 0<1 zd 412:i3 sprze~ą ZborowskI, Poznan, ul. zd 43894 
~Ó~&8l:i>rz~~~aJ~i:~?~kT. ptz~i~ -----.:.:.::..-..:..:..:.::::..----- Przedsiębiorstwo PółWiejska 2~ 43 łgó C i k 
Ratajczaka 38 _ 2 Poznań ][inoaparat dobre. tanio na sprzedaż. Potrze· z uk eren a do 30 słów dla P08ZU' 

zd 43827 filmami w dobrym s'tanie ba 1.000 zł. Znaczek na odpo- dobrze prosperujaca, ekspres w KlI"U"Vr.n posad~ w tej rUb1'7C8 
'przedam. Piotr Plewa. zegar· wiedź. Oferty Orędownik, Po- ltolon]·alkt dobrym punkcie, c~na 2.000,- my po jednej trzeciej cenie 

Dom mistrz. Wylatowo. poczta Mogił· znań zd 43803 §przedam .. InformacJe "Jur" - drobnych, 
no (Poznańskie). zd 41 703 dobrze prosperującą, koncesja Poznań. PIekary 26. zd 438M 

10 ubi'kacji. og-rudem 14000. wpla· Skład butelkowa. towar podług faktury 
ty 10000 wolny od stem.pli. Bl.och. Rzeźnictwo sk6r, dobrze zaprawadzony od"tą. mieszkanie komfortowe sprzedam 
Poznań. Aleje Marcinkows-kiego d d· Łódź Brzezińska pie. E. Ożmina, Oborniki. Ry· Sroczyfiski. Dobieszczyzna, pow. 
nr. 15. zd 4381)2 192.sprze ania. . n 21 089 nek 13. Ed 43910 Jarocin. ng 21489 

Dom Majątki 
przedmieściu P,nnania natych· Il'osopodail"stwa każdej wirukosci. 
miast kupię. \Yplacę 9000; - kupna oraz d,zierżawy, dogodne 
oraz przejmie dlug. Pośrednicy warunki poleca Rutkowski. Po· 

tym 
Orę-

wykluczeni. Ofprty Oredownik, znań. Półwiejska 5. Ed 43920 Grezer 
Poznań zcl 43800 w metalu z 3·letnią prakt}'ką po. 

S - - Lwawie; 14,30 koncert żYoOOeń: Transmisia z kaw .. Ziemiań- Gospodarstwo szukme posady. Oferty Orędow' 
przedamy .'It{'J!~(!lil'~~1~1. 15,15 koncert reklamowy: 15,30 skiej": 18.50 pogadanka oopularn:1 !lO morK.owe. prywatnet oberzą nik. Poznań zd 43665 

dom mie~zka!ny polożony w Ko- IwolVs'kie wiadomości bieżacf!: .. Nipuczciwe '·nono" - WYlrlo<si blisko .l:'ozl!ania. kom!? etnemi in; 
ścianie. B/onie nr. 15, pobudo- Piatek. ~ «rndnia. 15.35 .. Młodzież Iwows.ka przd Marjan Kozłowski. wentarzamI. zaapsamI ..... wplay la Bufetowa 
wan~ w roku 1930 o 4 mi· s k O ·k f ""ł I • k t tysiecy. Rutkowski, roznań - . ..1 k·' . '. e z ·a· 6,3 audycia poranna: 8,00 au- JllI ·':0 onem.: ,.,. uc 10'1Y1>·0? . .PółwieJ·ska 5 zd 43921 slero.ta. szuka posa'!y w cu lernI 
mac .. dla mały('h rodZI!), z. bu- dyeia dła ł'.zkół: .. Na świeta Bar- .. Śwle;~y 1\flkola~ wybiera sle w • godzmach popoI. wieczornych za PRopoNUJEMY 

LAMPOWICZOM dynklem gospodarczym I !:luzym bure" (z KatO'wic)· 1130 audycia droge: 15.55 JnIormatO'r tury- utrzymanie. Oferty Orłldownik, 
ogrodem o. ohRzarzc 0.16.IV ha. (lia "<zktił (dla nzie~i "i~n;zvcl;) _ styczny.: 16,00 \;1ratkie utwOory Poznań zd 43823 
Cena nabYCia _zł. 9.000,- "ymn· słuchowisko Ewy Szelburg _ Za- 6ymfolllCZne ('pIYt:v): 18.16 00-

~:~~ 'If~~;ao.,;;~ż~~~O~~i j}oo~~= rlO'mbiny 'P. t. W~Y,cV razem:·; rarlnik &"PorttO'wv Ooka!.ny): 18-;0 na piatek: 
tu KościaliRkiego w Kościanie. ~1.?1 sy,gnał 9Zasu:}2,03 .. W rln:u .. Ze.w pola mych . mór

3
7Ó J-Owff:v_l. 17.00 Bukare6zt, MuZYka Piekarni 

(wojew. Poznaliskie). d 3885 . lVIeta górmcze-go -. aud:vcJa .TulJ~sz WI!-cht.el. 18. . en· rywkowa. An«Ua. (Na t. Progr.). cukierni dobrze prosperujacej pO. 
muzyczna w opracowanlll Jerze· ba<!h. OPOWlegCI Hoffmana - fan· Konce.rt Bym.!. 17.30 Budapeszt. szu,kuję zaraz. _ WIPłaty 3500.-

Dom 1(0 La.ng-mnna - w wyk. mi,*za· ta;z.i.a (,płyty):. 18.40 . Cz1.?,w,iek p~. HuzY,ka 53lonowa. 11.40 Koszyce. Adres: Klimas, Ro~{)wo. 09W. 
d . . np.II'o chóru ·koleiowPllo nod rh·'. Winien być ffiolarar.zp('zy - " ' YI:'. Koncert radiol>rk. Żnin zd 43 ()nil 

f ""uPH:trowy. przy tramwaJlI.t 2 Het1ry,ka NiczeJ:"o (z Katow'c)· Nikodem KO'Pilewioo. 18.00 Koszyce. Kon""rt .r~rrw' • rontowe parcele ('ena 16.0Uu,- l" 40 C· t b .. : 'c V~ 3 B' k 
,~ekomendacja". Poznań, Po(j. ~'", .. . z~J!'o po ;;ze a,. w m,o.le,] Toruń -13.00 W-zyst.kieJ:"o po ko_wy. Pal'is P. T, T. Koncert lur o 
górna 6. tel. 49·76. zd 43871 I':1_rod,zle - po:adllltka 7" \V) (1(,. trochu (plyty); 15.15 ko,ncert re· orko Lipsk •.. Mn.zy,ka e. Drezna." d.J!b używane korzystnie 

~!Inl1~ Kory.zll~. 15.00 "Iad~mo· klamow~·: 15.35 .. Jak 6'Oedzić świe· SztutJt.art. Muz:vka l1astro!owa. - Zgłoszenia Orędownik Potrzebny 
• ŚCI Q:ool?odarcze. 16.15 roz,m!l" a z to": 15.15 koncert re-klamowy; - Kolon.la. Koncert rozrywkowy. - d 3887 slużący do koni i chłopak na. PG-
.. Z. rJENIĄDZ -- cho!,Y~nl ks. ~aoel~n3 6 ~flc~ai!l 15.35 .. Jak spędzić świeto"; ·15.40 18.30 Strasbur«. .Muzyka kameo , sylki, uko(lczone lat 18. Oferty 

.- Reka"a S.z: Lw.owa). l .. O Skon. muzyka kameralna (pl:vt:v); 18.16 raina. , • 12, DO WYNAJIfCIA Oredowni!r Łódz. n 21 094 
POSZUkU)·ę cer.! IY "yk. orok. Tad,e~~z~ ere- ooradn'k >'oortowy - omów; Leon 19.00 An«ha. (Re-Q: P,rOl!'r.). _ _ , 

6.000. zł lIa I hipoteke (budynek dYllliklel!'o. (ze ~wowa I rhór Ju- Tetzlaff: 18.20 muzy.ka o.oprowa :\[uzy,ka rozrywkol,·a. Wrocław. Czeladnik 
II piętrowy składem). _ Oferty r?n~a (olo<en,k l) - (z War;;za- (płyty): 18.40 pOl(adanka: .Ws.zy- We-ola aud. mUHczna. Mona· Pl'ekarnl'a krawl·ec

'
·: do rokl· Ś 

O d \\y). 17.~0 .. 'Ial!l. J:'d.z!~ Jan I.II scv na Pomoc 7.imowa Bezrobot. R lU ~ zaraz. w. 
rę ownik. Poznań zd 42925 II; .kowallcha tan.::ował. - felJe- l1y·m". 18.45 pro"'ram na jutro chium. Wariacie i fuga centrum miasta Krotoszyn zaraz :\Iarcin 58. zdr 44 US1 

Panna 
właścicielka skła(]ll blawatów 
wartości 20 tysi<:cy szuka. meża 
kupcą· Oferty fotograf ją Orę· 
dowmk. Poznali z(] 43758 

Kawaler 
lat 29, rzem i,eśl, nik. własnem 
IPrzedsi~biorstwem pozna panne 
lub wdowę mała gotówka. cełu 
ma.try<!llonjałnym. Oferty Ore· 
d(}wnik. Poznań z.d 43931 

ton - w:v.s::l. 1I!lchali.na Greko- ' - . 19.02 Budape6zt· Kon do wynajęcia. Informacje Sikora 
wicz (ze Lwu'wa): 17.15 dale.n Katowice _ 8.10 transmisil! n 19.10 RYlCa •.. Plekna Krotoszyn. Szosa. Koźmińska 
cia!!: koncertu orko T. Sered:vń- roczy,te.2"O nabożeństwa z kośc·o. ooere'\1ka Suppel!'o. koło mlyna parowpgo. 
skie~o (ze LwO'wa) i ch6ru .Tli' la parafialnego w Katowicach· MIlII;r~a taneczna. n 21486 
rallda (z 'VllrSZawy); 17,50 re-p<>r- Zależu ... ):[j.~'i;a il1 honorem S. S:. Melod.le ooerebkow.e 
tat z obchodu Ba,rbaf'ki (z K~a- l!"ismundi" ElI'ii. Gruberskie.2"o o. Lehara. Brn!' ... JezIoro 
kowa): 18.00 wiadomości sporto· raz .. Pieg,! de> li" Barbary" _ - balet Cza.lkowsk:ego. 
we ogólne: 18.06 pl>radnik spo~- Stl'fana Marjana Stoińs,kie!!"o - 20.00 Sztokholm. Recital fort. 
tOWY - ,red. JÓze.f Włorlarkie- ;\")·kona chór meski robotników 20.10 Frankfurt. K\\;artet D-du~ 
wicz; 18.16 pro. .. ramy lo,kalne: kopain' .. Kleof36" ood nvr szty. Beethovena. l'tJonacluom. We60ła . ś . ł 
18,50 .. Pre.wlac1 rp.rasY rol,nic.zei" .2"a,ra Hermana Glaglt. Przy orga- aud. muzv<!zna. 20.15 Wrocław - npg~~~naPrzzemlo~~~~mcho 
- .inż. Irena, ~ieVl'odni~zańska 5z nach Henrvk Nicze. Uroczystoś<: .. Wieszczka .Booego Na,rod.zeni.s" do w dzierżawienia _ od 
"Tllna) (Łódz l KatOWice n~paJa poprzedzi reportaż Je !"II;e.2" o • Lal1g· - o"Pera Pfltzne. a. 20.30 Berlin. stycznia. 8'ferty Orędownik _ 
aud. lok.); 19,00 .. Kucbarz - mana: 13.00 'koncert zyczen (:ply- Koncert firmf. Dvr. Poznali zd 43228 
,nO'Wela Jerzel!"o Lieberta: 19.20 tr); 13.1ii John Ire~anil: SOonata An«]ja. (Re!!:. P.rol!'r.l. -;...;.==-=-;:.....::...:=~ _____ _ 
.. Z rp.ioonią filO kraju" - audH5e na ~o!onczele i forteopian (pły- taneczna. 20.45 Mediolan. 
orowadzi 'Prof. Bronisław Rut· t,·): 13.58 wiadomo~i gieldowe: cert orkie<trowy. 20.50 Ry«a. 

.. kow~ki: 19.45 fralmI1ffit o·perowy; 15.15 koncert 'reklamowy: 15.35 zyka lud{)wa . 
•• 7 •• _IISIIIIIP.R.ZgEiijD.A.t.E .. _ ... _. 20.00 .. Wiolonczela. i kontra b:!,," 9h\\"ilka -połe!'Złla: 15~40_ lekci~ 21.00 Wiede1i Muzvka wsoólcze· ::sp."",zn:le 

i - -!LI ,po.s::adanka z cykh .. 0 In- .lenka poł-skle!!:o: la.5D kró!kl sna. AnJ(Jja. (Nat. P-o!!"r.' Rad'o 
Dom strumentach orJtle6tn symfo- koncert 'POopularnv (ołyty); 18.20 rewia Bruksela fraue Melodie o-

komfortowy. jed'nomiestllkaniowy. ni'czn.ei" -:- wyd. ~rof. Łueia'! ... Jak .sonrl'lIiić świeto?": 18.25 - oeretkowe. ADlt1ia. (Reg. ProJ!.r.). _____ ..::..:.....:.::...:::.::.. ____ _ 
ogr6d. pa.reele budowlane aprze. Kamieński. I1U1s1;rac.la ~ll7.\·czna .Tac~ HYHon l!"ra do tańca (,płyty): Bryty.iska muzyka balet. 21.10 -
dam tanio. Stanisław Płonka. Del/.; .. Da<nczowskleIl'Q. ('w:olonpze· 18.40 ·pro.'!ram • ;u(.ro; 18.~0 po- Beromllenster. Koncert evmf. -
Krot06zyn, ul. Leśna 3. la) l Adama Bron"slaw3 C.p- rady rachotechmczne (Jan Clahot- Hamburl!. Muzvka taneczna. 21.15 

ro 43 ()81 cllańskie"o ~kOl1t>rabas) z r:ozna • ny). Rzym. Muzvka· baletO'Wa. 21.30 -
ma: 2~,1~ konc~rt ~ymf~mcznY. Kraków _ 8J.1I "'ran&misja nrG- Budapeszt Koncert kameralny. 

Restaurację T,ran&~I~]a. z FJlharmonJl War' czysteJl:O l1abooeńetwa e. Ikościo/a Frankfurt. Kwartet c-moB 
8ala mieście przemysłowem _ szawskl.e.J. Wykon'lwcv: .ork. fi- 'Par.tf.ialneJl:o w Katowicach-Załe' Brahmsa. 21.45 Radio Paris •.. Lę 
blisko Poznania z powodu ch 0- 1l31"'1ll0mczna RoOdh. dn .. WII1:v

f
Fer- źu (z Katowic): 14.00 lokalne w·a· Perich{)Je" - opera Offenbacha. 

Tob~ sprzedam od stycznia. Ofer- ręro .. Artu'r u'.I.nstem --:- ~rte- d om ości gos'Podarcze: 14.05.fraJl:- 22.00 Sztokholm. 
ty Urędownik Poznań .pl:~n. '!" :po~erwle OIk. !!:od,z. ~1.00 menty ope-rowe (,plyty)' 15.10 kOIl- n·w,kowa. Medjolan O. 

zd 43229 dZloom1t 'Wler..llorny l :po~adank~ cert 'reklamowy: 15.30 z tw6rczo· lonczelowv Wieża ndulac]a 
aktualna: %2.30.R~eznlk I poet~ qci .Franci.,zka Schnbel'ta: .,ym· rv Debu</S·Y·e-~o. 22.15 Pra~a. trwaJa 6 zł. al-81'atami: el~ktrycz-

Kolonjalkę 
J'ynęk miasta powiatoweiw. gim. 
nazJum. ca 2.000 sQrzedam. -
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 43316 

- skec7, Henr~ka DUyE'rno [s. foma h,moll (niedokończona): SOI1:tla b·moll Novaka. 22.20 nym, powietrznym. Łódz, Na-
Prze-klad Jana Piotrowskiego. 15.G5 dobd iechać w śIV:eto? - \Viedeli. ',\'il'czór wiedeliski. 22.ilłI wrot 54 a. Józef Podleśny. 

16.00 .. Skl17.ynka techniczna" w Hambur!!. Muzyka "popularna. _ n 20 618 
o')r. in;:. Fry-der;vka Staf'ka: .- Lipsk. Koncert· nOocnv. 'Vrocław . 
16.10 .. 5 [minut oPtvmi';ty" w O<1>r. Mu.zy.ka Ie-kka i taneC'zna. Sztut Karty 

KRA OWE .. 
Piątek. 4 Itrudnia. 

20 

dla zwierząt 
MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ; 

uJ. J( opernika 22 
~!!!3iI"'-':~ Telefon 172.~ 'I 

Oddziały: wewnętrzny I chi. 
rurg. Szczepienia psów i koni 
S t r z y ż e n i e psów I koni, 
kąpiele dla psów. Kucie koni, 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni od 8·1 i od 3-6 

n 16633 
Fotograficzny 

atarat altanowy. dobry. z objek. 
gwem okazyjnie na sprzedaż. -
Oferty Orędownik, Poznań 

Warszawa - 15.15 cztery ra p. 
wdje (płvty); 11),55 .. Ja:k 6pedz:ć 
świeto"; 16,00 fi bm.. 'Plast:vka. a', 
chi·tektu.ra: 16.10 oogadanka &PO­
leczna; 18.16 ,ol)radnhk sportowy 
OO'kalny): 18.2Ó koncert ·re.klamo-

dr. Wł!ldyslawa Med:vfilSkie.2"o: - eart. Koncert rozrywkowy. Kol" do ~ry - ceny fao"vczne Faik 
18.16 pO'radnik 6portoWy: 18.20 nlJ(I'I w lIst • .. Nocna rouzYCl!'Jka". - - wszelkie przybory do oalen·s 
muzyka salonowa (pJyty): 18.40 22.40 AUI!)ja. (!\'at PrO'1'r.). Utw.)· Dvbicki. hurtownia - Pozn~ń l"KŁAD KRA fr1 1ECKI 
orogram na dl/.;ień następny. TY fort. BUlS€oniego. Wrocławska 1 rj 3~1~ K W 
Łódź - 13.00 koneert poludnio- 23.00 KoeniJtBW1lsł. KOI1cer Pl k 

zdg 42 321 

Pianina wy: 18,45 'Program na iutro: 23.00 

wv (,płyta za ołyta); 15.47 lódzkie rozrywkowy. KOllenhalta. MlmY' . US ~r 
wiadom~ci ll:iełdowe; 15.15 ko'!. ka taneczna J3.05 Budapeszt. - karaluchy I wszeJ.kle IUne roba!!· 
cert reklamO'wy; 15.40 .. Jwk soe- Muzyka cVl!'all'$ka. 23.21) An«łJa. tra domowe teplmy radykalme 
dzić świeto?" - ·poradzi Ludwik (Reg. Progr.). Muzyka tan. e ekŁrycznym systemem 

męski - damski i skład futer 

Jan Kawiorski Bettinga. nowe od 1000 złotych muzyka taneozna z dancin.2"u Ca· 
Fortepiany (skrzydla) długości fe-Club. 
138 cm poleca Fabryka Fortepia- Lwów - le.08 transmIsja nabo­
I1ÓW Leszno, N 18 673 żeńlStwa. z cerkwi wołoskiej we 

Saumlewski: 15.45 melodie p61- 24.00 Radio PariII. Koncert noc- "Parex" 
nocf (płyty): 18.16 poradnik sporo ny. Frankfurt. Koncert rozry'w- Bydgoszcz. Gdańska 36. telefon ł,ódi, Kilińakiego 1łJ9 tel. 248·45 
tOWY lokalny; 18.20 siostr LenOol" .\tOWY. 21-06. ng 20512 n 19833 

ORĘDOWNIK 
WYCHODZI CODZIEN~IE Z DATĄ 

NA DZIEN NASTĘPNY 
I{eda.kt.or odpo1lriedsiałn7 .&..IIdr-' Tnlła • 
Antoni Le8rumcz r; POIl1lDa. 

Centrala: Poznań, św, Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 83-07, 44·61, 86-2.(, 85-26 

W niedziele, święta 1 p6~nym wieczorem: 35-2', 40~72 
Poanallla. - Za .... ,..ti!tie 1riadomości I ~uł7 • m, ŁodId odpowiada ~ 'lnU., Ł6dł, P&oIfto"aka In. - z. oI'foiUnJa t f"e'dam1 O(Jpł>włada 

HękoplSów luezam6WlOn.,eh redakcja DI.e IJWIJ'IOL 

Przedpłata: mie&i~ie (1 wydań ty!l'oda1fiowo). ! odbiorem w ag~ntu.racb 235 d .. Za. od· I Ogłoszenia i reklamy: N
k 

a I~ 8-łlmoweJ. 11 grosz.,. na stroni. 4-łamow&j prxy 
~l1Ie do domu odpowledma doplata. ~a ~c;r.tach I. u !Istonoszów mles:ę~· ońc~ tekl.tą NdakeYJnell'O 30 gr .. na :ttronie 4.tej 50 gr .. na 
me 2,34 d, kWllIrtaln!e 7,-. POOI'Ita przYjmuJe ZamÓWlEmla tylko na 6 wydań od jed I ilim 8

0
trOlll. 2'J'1e, 110 gr., na stronie wiadom04ci lokalnYCh 100 gr 

' ygodlliiowo (bez pOlllied:rf.al<kowego). - Pod Opaską w : 'olace 3.- zł miet!i~cznie (6 wydań ad no. a..owweao In etr~ II'loez6nll skomplbkowa.n. ')rs.z • zutl'"ze1am!em miejsca 20% 
tygorlniowo). - Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do 25 katdego lllieeląca w u~ach n11ł:'f~ldi Drobn'O:t'oer.ew naJ:7teJ 100 slOw, w tem 15 nagłówkowych (drukowanJeh 
poc:r;towych, Q lietow7cl11ub wJ)a"()ll't '" centrali Orędowmika., P07JJ1ań, 'w. M8./'Oin 70. P. K. O. a w"eOk~<Y9I!O na~ ~. /l'I'''al Itde dalaze erowo 10 1r1'OftY. Za rMnicę m~dz., zestawem 
200 149. O I' . CI. ~ ..... uruaó' POwet • ".kutek matrJoowania, wydawnictwo nie od""wiada sr a.zerta 'Ił ",., .. ue zg 1'7. ...... . 

Nakład I czcionld: Drukamia Poieh St>6l'ka Akcyjna. Pc.natl. .w. Ma.rci.n 70. 
.\ , ..... W'11Iadkw. upow~ al. WJtIQ. ~6d " uk/adzie. atrajkOw itp .. WJ:dawnlctwo tU. odpowiada _ do.tuczem. lIłem-. .~ __ . .J _A. -..w_ _ . 

d<>etarC2lOnych nnmerO .... lab odMlkll<lowan-ia. ...unemJI - ~ P!'&wa lIomal'l9f,a ... I 
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- Mylisz się, jeśli sadzisz, że u­
lęknę się twych pogróżek - odparł 
SPOkojnie Świder, wytrzymuj ac śmiało 
spojrzenie znienawidzonego Rachmj1a. 

'- Przecież sam ich nie znajdziesz bierała mu wszelko. rozwage. wskazał jlł wywiadowcy, 'Poczem scno-
- zdziwił się tamten. - Pójdziemy Nie mYŚlał już teraz ani o urojo- wał szybko do teczki. 
tam razem; zechciej rozciać mi pęta nem" niebezpieczeństwie. które przera- - Przepraszam, ale nie widzę po­
na nogach. 'żało go jeszcze niedawno, gdy zdeżał wodów, dla. których panowie pozwala· 

. - O nie, przyjacielu. - zastrzegł do piwnicy Świdra. ani o ewentual- cie sobie zabieraĆ tę fotografję - ob­
się Rachmil skwapliwie. - Więżów ci ,pych przeszkodach, jakie sie mogły je- rlliiJzył się Stanisław. - Potrafię cię do tego zmusić, ot 

tym - podsuną.ł mu pod nos byko­
~iec. 

Świder uśmiechnał się pogardliwie, 
eo wyprowadziło Gutermana z r6wno­

nie rozetnę. Tę niezwykł~ kryjówkę szcze nastręczyć po drodze. Widział - To nie zginie, panie inżynierze, 
potrafi e sam odnaleźć, Jeśli no dasz mi tylko przed sobl;). jedyny cel, jakim był - zapewnił go komisarz - a dla nas 
tylko dokładny plan poszukiwań. baJeczny skarb, ukryty w "tych taiem- przedstawia pierwszorzędna wartość. 

- Ano, trudno - zgodził się na to niczvch podziemiach. Burski zagryzł wargi z wściekłości. 
wagi. 

- Gdzie ukryłeś pieniadze?1 
krzyknął i cienki, sprężysty bykowiec 
ze świstem uderzył prosto w twarz 

ustępliwy opryszek. - Pamiętaj tylko, W kilkanaście sekund przebiegł Wiedział dobrze, że jego protesty nic 
że obdarzam cię pełnem zaufaniem, długi korytarz, dotarł do wspomnia- tutaj nie PQmog/1., a jednak 'nie mógł 
choć nie mam tej pewności. że się na nej przez Świdra szczeliny w murze spokojnie przyglądać się czynnościom 
tobie nie zawiode. i zbiegł po kilku kamiennych stop- ,pOlicjantów, którzy ciekawem, podej­

- Gadaj prędzej, bo czasu szkoda niach na d6ł. Tutaj, zgodnie z obJa- rzliwem spojrzeniem wnikali w każdy skrępowanego opryszka. 
Jednakże, ku zdumieniu oprawcy, 

ani jeden jęk nie wydobył się z ust 
delikwenta. Świder zacisnał tylko zę­
by, by opanować przeszywajl10CY go, 

- przerwał mu zdenerwowany Guter- śnieniami opryszka, musiał się schy- napotykany przedmiot i szczegół, wę-, 
man. lić, bowiem stron waskiego kory ta- sząc wszędzie coś niezwykłego, c.o m~ 

- Od ' tej piwnicy p6.idziesz głów- rzvka wznosił się 'Ponad ziemie na wy.. że im się przydać do Jakichś mezna,. 
nym korytarzem na prawo - poczQ,ł sokości, nieprzektaczaiacej 'p6łtora nych Burskiemu celów. Nie oszczędz9-

straszny ból uderzenia. obja~niać Świder. - Gdv miniesz trze- metra. no nawet prywatnej korespondencji, 
cle załamanie chodnika. ze1dziesz w - Już niedaleko ... niedaleko ... - zapisków i dorywczych notatek. Nie 
dół po kilku kamienmTch stopniach. powtarzał w mYŚlach, przeietv do głę- ograniczano się do dokładnego prze­
które odnajdziesz w wasklei szczelinie bi tę. jedyną, radosna myśla. trzaśnięcia szuflad biurka. ale zajrza· 
muru. na lewo. 'Przed kamienna ko- W roztargnieniu nie zauważył, że w no w każdy k/1.t, w każdę. szparę, a na,. 
lumn~, podtrzymu.1aca WYRoki stron pewne.1 chwili pod jego stopami za~ wet do kaflowego pieca. 

- Już tym jednym odruchem 
zmniejszyłeś znacznie szanse na wy­
dObycie Z(ll mnie potrzebnych wiado­
mości - powiedział, obdarzajac Rach­
mila nienawistnem spojrzeniem. -
Wiedz o tern, że każde następne ude­
rzenie spotęgu ie tylko mój up6r. Nie 
jestem z tych ludzi, od których bictem 
można coś zyskać. 

Spokój, z jakiem opryszek wypo­
wiedział te słowa, sprowadził na Gu­
termana opamiętanie. Wiedział dobrze, 
rie ludzie tego pokroju, potrafia zaciać 
się w swym uporze do tego stopnia, 
2e ninvet najsroższe katusze nic tu 
zdziałać nie mogę.. Nie chciał wszakże 
okazać tamtemu, że liczy się z tą 
możliwością i dlatego ponowił swoje 

korytarza. W ten IlpoRób znajdziesz miast wilgotnej, zasypanei gruzem zie':' Pomimo rozdrażnienia Buraki dzl· 
sfe w niższej galerii, o bardzo niakiem mi, zadudniły deski podłogi. które w wił się, że pastwa tak szczegółowej 
sklepieniu i wllskich korytarzach. pewnym momencie zakołysały się rewizji padła tylko fotograf ja Beaty. 
przy końcu ślepe~o chortnika odkry- wraz z ro~goraczkowanym cztowie- Przecież, wedle jego najgłębszych prze· 
jesz w murze na w"",okości pół metra klem f ze zgrzytem zawiasów usunęły konań, rewizJa dotyczyła "behy", gdy 
od zjemi proRtokatnv kamień, po usu- się z pod Jego st6p w okamgnieniU. tymczasem funkcjonariusze urzędu 
nlęclu które~o 7.ob!\cZVR~ O!'IRdzonę. w Rachmi1 krzyknął, wyci/1.gnał przed Śledczego nie okazywali w tym kierun­
szczelinie muru rtuża Rl<rzvnfe, zawle- siebie rozpaczliwie ręce i runał w prze- ku najmniejszych zainteresowań. Szu­
rajllcę. mól he:r.cenny Rkarh, paśc, która momentalnłe zamknęła się kali czegoś innego ... - Ale czego? '­

Rachmil nie'PvtAI iuź o nic więceJ z powrotem t/1. sarnę. drewniana 'Pod~ zastanawiał się coraz więcej. 
j nIe czekał ihtl!'17.vch, uzupełniaiacych łoga. Tok tego rodzaju rozważań prze-
wvjdnień. ,\7 rozgora.czkowaniu 7.8- Po nagłym, przerażajacym okrzykU rwały mu słowa komisarza 'Policji: 
pomniał zamknRć 7. nowrotem wie>fni8 Gutermana grobowa cisza napowrót Pan inżynier zechce udać się z 

pogróżki: i szybko opuścił 1ł'~o piwnirfl. Ch<,ć zaległa ponure podziemia. ' nami do urzędu śledczego. 
zdobycia te~o hiE'r7,ne~o skl\l'bll od- - Prosze bardzo - odparł Stani-- A ja ci powiadam, że potrafię 

zmusić cię do wszystkiego. Poddam 
ci~ tak dalece wyrafinowanym tortu­
rom, jakiCh dot~d po.ia.ć nie jesteś 

Pod zarzutem potw'ornej zbrodni sław, nie próbu.iac bezskutecznego o­
poru i postanawiajae 'Przv okazji po­
skarżyć się przed którymś z wyższych 

zdolnym. 'Vyśpiewasz mi wszystko, ty Burski zdziwił się, kiedy, wracaj ac 
podły, nikczemny zbirze! ... _ dyszał późno do domu, zastał bramę otwartą· 
c ężko, spoglądaJac. ponuro na swoją Zwyczaj zamykania bramy Q godzinie 
~rę, której nie odważył się wszakże dziesiatej byt . '- zaw~ze ' s,krupulatnie 
Uderzyć po raz drugi. - przestrzegany przez dozorcę kamie-

Świder to widział dobrze i dlatego, nicy. 
pomimCł bólu, cieszył się w głębi du- Nie był to wprawdzie iakiś ważny 
szv, że Rachmil tak łatwo daje się wypadek, aby poświętić mu więcej u­
chwytać na wędke. Nie wiedzę.c wagi i czasu, ale Stanisław, żyj ac w 
wszakże, że Guterman znafduje się ostatnich dniach pod wrażeniem nie­
sam w podziemiach i licza.c się z moż- zwykle tajemniczych zagadek, jak za­
liwością. przybYCia tego drugiego, po- mordowanie Grzvwaka i zniknięcie 
stanowił natychmiast wprowadzić w . Ludwika, przyjmował wszelkie, mniej 
czyn swe naj skrytsze zamierzenia. lub wi~ce.l. podejrzane zdarzenia jako 

-'- Posłuchał, Rachmi1 _ przem6wił ' coś nieżwykłego, tajemniczego, a za­
tonem perswazji - poco ten cały, nie- tem niebezpiecznego. 
potrzebny spór, kiedy dla mnie, jak Zdziwienie jego spotęgowało się Je­
powiedziałem, forsa nie ma znaczenia. szcze więcej, kiedy wchodzac na scha­
Oddam ci wszystko, o ile mnie uwol- dy, dostrzegł tam policjanta w towa­
nisz. rzystwie jakiegoś młodego człowieka 

- Ale dopiero wtedy, gdy będę w w popielatym płaszczu. 
posiadaniu twojego skarbu za- Burski na widok tych ludzi doznał 
strzegł przezorn.v agent. jakiegoś niemiłego, ja.kby trwożnego u-

- A kto mi zaręczy, że przyrzerze- czucia. Wyminę.ł ieh jednak i poczał 
nia dotrzymasz? - wysunał watpli- wchodzić na góre. Nim jednak stanął 
wość opryszek. na drugiem piętrze, gdzie znajdowało 

- Śmieszny jesteś, Świderku, - u- się jego mieszkanie, dostrzegł już 
śmiechmił się Rachmil, zadowolony, wcześniej stojących pod jego drzwia­
że opryszek tak szybko ustępuje z nie- mi przedstawicieli policJi: komisarza 
przejednanego na wstępie stanowiska. i przodownika. 
- Żąda~ bowiem, abym cie najpierw - Co to ma zną.cZyć? - przebiegła 
uwolnił, a później zdradzisz mi miej- mu przez głowę błyskawica myśli j 
sce przechowania gotówki... A może nagły, nieuzasadniony lek wstrzą.snął 
ci jeszcze oprócz przecięcia więzów ciałem młodego inżyniera. Nie łudził 
dać rewolwer do reki, co?.. he, he, się bowiem, aby tak niezwykła nocna 
he ... - zarechotał, ubawiony naiwno- wizyta nie miała dotyczyć jego. 
ścia wymagań swojego jeńca. Opanowując cał~ sił~ woli we· 

- Niech więc będzie, jak ty chcesz, wnętrzne wzruszenie, stanał na piętrze 
~ godził się na wszystko opryszek, i, nie zwracaJe.e pozornie uwagi na 
z podejrzanym pośpiechem. - Wierzę milczQ.cych przedstawicieli władzy, 
ci, że dotrzymasz słowa i zwolnisz zabrał się do otwarcia drzwI. 
mnie, skoro tylko będziesz w posiada- Serce uderzało mu coraz gwałtow­
niu mojego slcarbu. A sporo tego jest, nief, Jakby w 'Przeczuciu jakiegoś nle­
bo nietylko srebro i złoto. ale i wiele szczęścia, a drżace . mimowoli palce 
cennej biżuterji: perły, brylanty i inne nie mogły utrafić kluczem w otw6r 
drogie kamienie. zamka zatrzasku. Ci dwa i stall za nim 

Oczy Rachmila płoneły przy tych w milczeniu, chociaż Stanisław wie­
słowach niesamowitym blaskiem po- dział, że niebawem wkrocza do jego 
żadania. mieszkania. 

- Gromadziłem to od wielu lat - Gdy wreszcie udało mu się upora~ 
podniecał go przebiegły Świder - pra- z kluczem i drzwi uchyliły sil) bezsze­
gnę.c na starsze lata wywiać z tem za- lestnie, olłaj przedstawiciele władzy 
granicę i wieść spokojny żywot zamoż- wsunęli się za nim do przednokoJu. 
nego człowieka. Ale niech tam... - CZy pan Stanisław Burski? -
trudno. Nie moge się namyślać, jeśli zapytał komisarz 'Polłcli. 
potrafię tą cena okupić życie. Bierz - Tak - odparł Burski. - Czego 
wszystko, tylko pamiętaj, bvś mnie u- panowie sobie · -żvczę.? 
wolni!. Inaczej moi kamraci pomszczą - Daruje pan, źe przychodzimy tu-
krzywdę swojego herszta. taj w niezbyt mił~j dla niego snrawie, 

- Dobrze, dobrze ... przyrzekam -jleCZ mamy . polecenie przeprowąd~ić 
pośpieszył z zapewnieniem rozgOl'ącz- w mieszkaniu 'Pana rewizie - wy ja­
kowany Guterman. - Gdzie s~ te śnił komisarz cel tej niezwykłej wizy­
skarby? ty. - Oto zarze.dzeJ;l.ie urzędu śledcze-

go - pokazał inżyniel'Owi 
pismo. . 

urzędowe urzędników policii na tego rodzaju po­

- Rewizja? .. u mnie? .• - zdzi­
wił się zaskoczony Stanisław. spogla.­
dajac ze szczerem zdzlwieniatn na po. 
licyjnych urzędników. . . 

'- Niestety, tak - 'potwierdził je­
szcze raz komisarz policii. 

- A to w jakim celu? - żachna.ł 
się Burski, trac~c powoli panowanie 
nad soba. 

- Pan inźynier daruje, ale to jest 
narazie tajemnica. służbowa, - obja­
'śnił uprzejmie sztywny komisarz. 

- ' Ja na -to nie pozwalam ... PI:O­
testuję! ... - zawołał Burski . . 

- A jednak ... trudno ... - wzru­
szył ramionami tamten. wskazując 
na trzymane w ręku zarzadzenie wyż­
szei władzy. 

Burski był człowiekiem inteligent­
nym i wiedział, że jego protest nie 
może się na nic przydać, jednakźe nie 
potrafił zachować na tyle spokoju, aby 
lojalnie pogodzić się z tego rodzaju 
stanem rzeczy. ' 

I kto wie, do jakiego stopnia posu­
nałbY swoje oburzenie, gdyby nagle 
nie zaświtała mu w głowie pewna 

·myśl. maJaca wyświetlić cef tej zagad­
kowej rewizji. Burski bowiem przy­
pomniał sobie w tej chwili wypadek z 
bronia pana Rychlicza z przed niespeł­
na miesiaca, kiedy to nieopacznie 
skierował promienie .. behy" w podło­
gę. Wiedział, że śledztwo w tej spra­
wie nfe zostało do dzi~ dnia ukończc>­
ne 1 nad rozwiazaniem tei nfezwykłej 
zagadki głowie. się co naJteższe poli­
cyjne umysły. 

To przekonanie uspokoiło znacznie 
wzburzonego inżyniera. Na szczęście 
"beha" została dawno wywieziona do 
Gniezna, wobec czego wynik na.lskru­
pUlatniejszej rewlzłi musi dać nega­
tywne wynikł. 

Nie oplerajac sie już dłużej, spełnił 
życzenie przedstawicieli władz polt­
cyjnych, a mianowicie poodmYkał 
wszystkie zamki biurka f szafy, Oraz 
sto.hJcl1o W kę.cie masywne. ka~ę pan­
cern/1.. Przodownik na 'Polecenie komi-. 
sarza wezwał pozostaJl1ocych dot/1.d na 
dole funkc.hmarJusz:v, z których jedęn, 
Ubrany po ctwilnemu. okazał się ta.1-
nym agentemwvwiadu, i wszyscy 
czterej przyste.:p.l1ł do' skru'Pulatnego 
przetrzasania mieszkania fnzvnlera. 
, Jakież jednak był,o zdz.iwienle Bur­
~kiego, gdY komls.arz,·. w:vsunę.wszy 
Jedna ze szuflad biurka. znalazł tam 
leżaca na wierzchu fotografję Beaty 
i z jakiemś rozradowaniem w oczach 

sunięcie w stosunku do niego bez wy­
raźnych powodów. 

W niesp.ełna pół godziny p6źniltl'! 
Burski znalazł się ·ptzed . obliczem sN-­
dziego Michnięwicza, który wspólnie 
z komisarzem Bedną.rskim przystąpił 
do wstępnych przesłuch iwan. 

Sędzia Michniewicz wywarł na 
młodym inżynierze zaraz od pierwsze­
go weJrzenia nader korzystne , wraże­
nie, czego nie mógł powiedzieć o asy­
stu.ięcym tamtemu komisarzu Bednar­
skim. 

Burski był pozornie spokojny i , o,. 
panowany, choć w samei rzeczy drę­
czyła go niezaspokojona dotad cieka... 
wość, co jest przyczyno. tej niespodzie­
wanej rewizji i badań w urzędzie śled­
czym. Mógł przypuszczać wszystko in':' 
ne, tylko nie to, czego miał się nieba­
wem dowiedzieć. 

Po spisaniu tak zwanych genera,lij 
sędzia śledczy przystapił do właŚciwe­
go przesłuchiwania. Miał to być ów 
"krzyżowy ogień pytań", w którym tak 
łatwo gubi się każdy przestępca, o ile 
nie zdołał dużo wcześniej opracować 
śmiałych, ZdeCYdowanych odpowiedzi 
na przewidziane pytania. Zaskoczenia, 
przeskakiwania z jednego tematu na 
drugi i wreszcie operowanie często 
zmyślonemi dowodami - oto zasadni~ 
cze metody badań, majace zdezorjen­
tować przestępcę i wytracić go z obra­
nej przez niego drogi obrony. Dowody 
rzeczowe rzuca się dopiero na końcu 
w celu przygwożdżenia kłamliwych 
zeznań badanego. 

I od tej właśnie metody nie odstę­
pował ani na krok sędzia Michniewicz 
zda.ię.c sobie dokładnie BPraWę, że m~ 
prze~ sob~ człowieka o nieprzeciętnel 
mtehgencJl, który potrafi sie SZYbko 
orjentować. 

- .Co pana inżyniera łaczy z osoba. 
Lu~wlka !;Iaczewskiego? - rzucił py. 
tame sędzla śledczy Michniewicz. 

- Stosunek serdeczne' przyjaźni .....; 
o~parł Burski spokoinie, zdziwiony 
meco tern pytaniem. 

. - Czy często się panowie spotyka­
cIe ze sob/1.? ' 

- Tak, bardzo często; niemal co 
dzień. 
~ Pan lIaczewski mieszka w Po­

znaJ;l.iu, nietlra.wda? 
- Tak. 
- Stale? 
- Stale. 
- IGedy panowie' widzieliście !fe 

po raz ostatni? 
(Ciąg dalszy nastą.pi~ 
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Fantasty(zna i zawrotna karjera Bazylego la(harowa 

Na Lazurowem Wy}jrzetu zmarł jeden 
z najbardziej tajemniczych ludzi Europy, 
Bazyli Zacharow. Nazwisko jego było sy­
nonimem niejako 

wielkiego bogactwa I = wojny. 
Zacharow był przeciet tym, kóry "handlo­
wał śmierci ", tym, w którego rękach spor-

czywały niemal losy Europy. Dostawca 
broni na wielką skalę, król armat, zarabia­
jący olbrzymie sumy na katdym objekcie 
przemysłu wojennego, 

człowiek, dla którego wolna była 
największą atrakcją osobistą, 

zarabiał bowiem na niej miljony, Zac ha­
row mógł czuć się wielkim i potętnym, po­
tę:tniej.szym od wielu mocarzy, potętniej-
8zym od cesarzy i królów: przeciet jego ka­
rabiny Maxime'a zmiatały z powierzchm 
ziemi cale armje, a zwydęstwu mógł do­
pomóc on, Zacharow, tak samo, jak mógł 
je udaremnić. 
Cały przemysł woJenny ostatnich lat 

sześćdziesięcin 
zWiązany jest narjściślej z nazwiskiem. Za­
charowa, znienawidzonem i przeklętem. 

Bazyli Zacharow rlnpoczął swe, karjer~ 
na Balkanie. 

Był Grekiem ma.łoazjatyckim. Zapi,ski 
parafji Mugla (małej osady w Mniejszej 
Azji), stwierdzają, te w dniu 6 patdzierni­
ka 1849 r. malteństwo Basileos (Bazyli) i 
Helena Zacharow przynieśli do chrztu 
dziecko, które otrzymało imię dziadka -
Zacharj8JSz - i imię ojca Bazyli. 

Zacharow nie przyznał się do swego 
azjatyckiego pochodzenia. Twierdził, :te je­
go miejscem rodzinnem jest grecka dziel­
nica Konstantynopola - TatavIa. Tam to 
w tej greckiej dzielnicy, gdzie całe życie 
rlngrywa się na ulicy, rósł dosłownie tet 
na ulicy bosy, 

napół nagł, tygodnłami nie myty. 
Mając lat szooć, dzieciak zarabiał już no­
sząc walizy za turystami, zWiedzającymi 
greckl\ dzielnicę. W kilka lat pOźniej peł­
nił już funkcje przewodnika dla cudzo­
ziemców, poczem został chłopcem do posy­
łek w pewnym .kantorze wymiany. 

Bogaty Grek Jestidi zainteresował się 
chłopakiem ze względu na jego bystrość i 
zaczął pooyłać go do szkoły angielskiej. 
W tej szkole w przeciągu trzech lat Bazi­
leos Zacharia 

nauczył się władać płynnie Językiem 
.francuskim i angielskim. 

Potem wstępuje do przedsiębiorstwa 
swego wuja, prowadzi doskonale interesy 
i wuj uważa go za swego wspólnika. Nie 
wypłaca mu jednak należnych z tego tytu­
łu zysków. Zacharow jako kasjer firmy 
wyplaci! je sobie sam, sam zal,sięgował, a 
następnie wyjechał do Londynu. Wuj obra· 
ził się. Sprawa oparła się o sąd angielski. 

Zacharowa aresztowano, 
na rozpra wie jednal, okazał list wuja, w 
którym ten uznaje go za swego wspólnika 
i sąd uwolnił Bazylego. 

Po procesie 10ndYIlskim. Zacharow opu­
szcza An!!lję. Od 18i7 r. handluje bronią: 
karabiny maszynowe, szrapnele, łodzie 
podwodne - oto jego dziedzina, oto jego 
żywioł. Zacharow wzniósł się szybko po 
szczeblach karjery życiowej ... Jest to 'nie­
wątpliwie karjera fantastyczna 

łedna z najbardZiej fantastycznych, 
r6tniąca się od wielu innych podobnyeh 
tem, że przetrwała do końca dni taj~-

przeciwnie, szła wzwyż. Umarł wielomi1jo- gnią., ostoją., skarbem największym ... Dla Stał się naprawdę "wielkim samotni-
czego "wroga ludzkości", nie załamała się, IlUlii. W życiu Zacharowa stała się dźw!- Nie przyjmował nikogo = unikał ludzi. 

nowym bogaczem (iktórego majl\tek obli-o tej miłości Zacharow gotów był poświęcić kiem". Był wtedy u szczytu swej karje!',. 
cza.ją na z.górą ~ miljarda złotych pol- wszystko: majątek, zaszczyty, życie na- Miał angielski wielki krzyż orderu Laźni, 
skich), wielki i potężny do końca, wielki wet ... Księtna owdowiała w 1924 r. i wtedy tytuł baroneta, wielki krzy t francuskiej 
w swej samotności i tajemniczości, Zacha- sir Bazyli Zacharow - 74-letni oblubieniec Legji Honorowej, grecki wielki krzy:t orde-
row :tył zdala od ludzi, w odosobnieniu, poprowadził swą ukochaną, kt6ra U- ru Zbawiciela. 
wiedzi.al, :te go nieD;awidzą. .. Z~ł~Bzcza w czyła około 60 lat do oltarzL 50 mIlJonów franków rzucił w czasie 
ostatmch latach umkal całkOWICIe atyka- . '. i lk l k li J 
nia się ~e światem Ślub ten mógł SIę odbyć dopIero po we lej wojny na ce e oa f:J ne, 

, I śmierci księcia Villafranco, który zmarł w sporo pieniędzy wydał na fundacje. Zalo-
Ihord1ąc w ponurem mJlczen u . sźpitalu dla umyałowo chorych, prawo- tył w Atenach Instytut Pasteura, szpital, 

zupelnego osamotnienia.... dawstwo hiszpańskie nie dopuszczało bo- zakupił pałac dla poselstwa greckiego w 
Tego p9tętnego starca, . którego ŚCIgały wiem rozwodu. Marja deI Pilar wyszła za- Pary tu, opiekował się greckimi studenta< 
przeklenstwa, a który mImo to dotył do 90 mąż jako kobieta pięciorga wnucząt. mi. 
lat niemal, być mo:te nawiedzały W tej W p6łtora roku po ślubie' umarła. Przez 5 lat kierował kasynem Monte Carl. 
pustce Wizje okrutne ... być może ukazywa-
ły mu się we śnie długim szeregiem krzy- $mierć tony była wielkim ciosem dla i w jednym tY'lko roku 1925 wypłaci! 43 mi· 
:tów znaczone cmentarze wojenne, pobojo- Zacharowa. Zamknął się ze swymi sekre-Iliony dywidendy. Nie pokazał się jeclnu 
wiska, mogiły wspólne żołnierzy, którym tarzami w mieszkaniu przy ul. Roche w ani razu w salach gry. Nie grał w ru~t, 
wydarła życie jego broń mordercza... Paryżu. grał na wielkiej scenie świata. .. 

Nazywano go człowiekiem bez serca ... 
Przyczyni! się przecież do śmierci tylu lu­
dzi ... A jednak byli tacy, którzy utrzymy­
wali, te zawsze chętnie pomagał innym. 
Był też patrjotą, 

kochał swój kra, rodzinny i mimo 
wszystko pozostał Grekiem. 

Nieszczęście chciało, że miljony, które rzu­
cił, finansując wojnę Grecji z Turcją, nie 
przyniosły szczęścia jego krajowi. "Prze­
klęte pieniądze" nie uratowały Greków od 
katastrofy ... 

W tyciu tego niezwykłego człowieka, 
stworzonego na miarę nieprzeciętną, 
śmierć f mUoś~ lir straszliwy splatały 

się węzeł. 

Ten "wielki morderca", jak go· nazywano, 
był człowiekiem, który prze;;,yl najbardziej 
romantycznl\ miłość, miłość, która prze­
zwyciętyła bmjeJ'ć i gorzała płomieniem 
wiecznym ... Miłość, która wtargnęła siE: w 
jego tajemnicze i groźne istnienie, gdy 
miał lat dwadzieścia kiłka - i nigdy nie 
zachwiała się ani na chwilę, ani na chwilę 
nie osłabła. Razu pewnego w pociągu w 
jednej ze. swych poqróży 
poznał Zacharow piękną, smutną kobietę ... 
Była to księtna Marja deI Pilar de ViIla­
franco, Hiszpanka, z domu księżniczka de 
Bourbon. 

Nagła mioJść, która owładnęła sercami 
tych dwojga ludzi, zlączyła ich na cale ży­
cie nierozerwalnemi węzłami naj gorętsze­
go uczucia, uczueia pełnego romantyzmu, 
o takiej sile i uroku, jak miłość Romea i 

IN-letni szewc Hyram Barnett Zacharow, zamieszkały w Londynie, podaje się za 
spadkobiercę Bazylego Zacharowa i jest· pełen nadziei, że odziedziczy miljony "han­

dlarza śmierci". 

Co się kryje we wnętrzu ziemi" 
Projekt wydrążenla otworu do jądra ziemi· 

2;yjemy w tej epoce, w której ludzie 
przelatują nad obu biegunami i wznoszl\ 
się na 20.000 m ponad ziemię, w której do­
wiedzieli się dokładnie, co się dzieje na 
gwiazdach, oddalonych od nas o tysiące lat 
światła. Sądzić więc należałoby, że nic nie 
uszło jut uwagi uczonych. A jednak o trzy 
kilometr od nas w dół znajduje się ziemia 
nieznana, 

o kt6reJ nie wiemy nie, 
względnie bardzo mało. Co więcej, do tej 
pory nic się nie uczyniło, aby poznać, co 
się tam W głębi ziemi dzieje. 

dostatecznie głęboki otwór. Ale jak głębo­
ki? Może 100 kilometrów, może nawet ty­
siące. Nie zapominajmy, że 

promień kuli ziemskie, ma przeszło 
6.000 kilometrów. 

W zasadzie technika podołałaby temu za­
daniu, lecz nie w tem leży sama rzecZ', jako 
taka. Aby wylwnać, trzeba jak do wszyst­
kiego,' pieniędzy, pieniędzy, mówiąc języ­
kiem Napoleona. Pewne jednak próby zo­
stały już poczynione, aby rozwiązać tę cie­
kawą zagadkę. Na ostatnim kongreSie mię­
dzynarodowym energji, prezeB honorowy 
.. GeneraI Electric Company", M. E. Rice, 
skierował 

Narazie ustalono tylko tyle, że, aby do­
stać się do samego jądra ziemi, nie trzeba 
już budować jakichś potwornych szybów, 
których temperatura i tak uniemożliwia- apel do wszystkich ludów świata, 
łaby człowiekowi pobyt. Wystarczy przy I które tworzą współczesną cywilizację, do 
pomocy nowoczesnych świdrów wydrątyć składania funduszu na wykonanie tego ro-

Tradycyjnym zwyczajęm obchodzono w Paryw t. zw. święto !(atarzynek. W uro­
czystościach moga, brać udział tylko panny. Na zdjęciu widzimy grupę Katarzynek 
słuchających nabożellstwa, celebrowanego przez biskupa Paryża. Zupelnie z prawej 

. Dowa "krolOwa Katarzynek", wybrana na r, 1937. 

dzaju otworu aż do jądra ziemi. Narazie 
nie ma jeszcze definitywnych odpowiedzi. 
Zainteresowanie jest dute, bo nietylko lu­
dzi nauki, lecz i sfer gospodarczych. Te 
jednak sl\ ostrożne, podkreŚlając, te naro­
dom 

brak jest kapitał6w 
na należyte ek,gploatowanie cZ8JSa~ 
wprost bezcennych źródeł energji oraz su­
rowców, znajdujących się na powierzchni 
ziemi, co więc mówić o apelu M. E. Rice. 

Dr. A. Waoder S. A. Kraków. 
ng ZJ143/.l. 

Lord Byron bo'kserem 
W angielskiej historji hoksu skre­

ślony jest obszernie życiorys slynnego 
bc.ksera angielSkiego, mL;l,'za Arglji z !a~ 
J"i88-1795 (bez przerwy), Johna Jackson'a. 
Przy tej okazji dowiadujemy się, że wiel­
kim przyjacielem tego sportu, osobiście 
się nim zajmującym, był Lord Byron. By­
ron zaczął uprawiać sport bokserski, ma­
jąc la t 2.3, uczęs7.cza,iąc do szkoły gim­
nastycznej Jackson'a. mieszczącej się przy 
Old Bond Street w Londynie. 

W wielu listach oraz pamiętnikach 
Lo~d Byron często wspomina o boksie, po­
śWlęcaJąc szC'rrg szczC'gółowych opisów, 
dotyczących tak jPgo osoby, jak równiet 
tych ,:vszystkich, z którymi boksował się. 
W dnIU 17 marca 1814 roku na jednej'l'; 
kart pami!!tnj]{a obszC'rnie rozpisuje się o 
znaczeniu sportu bokserSkiego, o jego za­
letach oraz wyższości nad innemi sporta­
mi. 




